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cyi bezpieczeństwa osoby i i mienia w obrębie. tych | 

KONGRES BUŁGARSKI gmin; tworzenia reprezentacyj gminnych dla po- 

| szczególnych dzielnie w miastach, poboru podat- 

ków it p. , 

W Salonice odbyt się kongres bulga rski $5. Nowy podział administracyjny na pod- 

*w celu orzeczenia, w jaki sposób — wedlug ży- | Stawie ugrupowania narodów — jednolitych jedno- ` 
czeń bulgarów — powinien być uregulowany sto- ' stek, z- wybieralnemi wrzędującemi w permanencyi 
- sunek państwa do mniejszości Rarodowych w kon- | KOBIETO, 


Wybory. uzupełniające. - | 


—?— 


E już w kilku e E ts użu- 
pełniające nasunęży - „Ruskiemu słowu” (nr. z 
uwagi następujące: e 

„W państwach. Zo TZĄGOM . parlamontara m, 


stytecyjnej y a i © Ogólne, "sk ddia siüżba wojskowa. g glostwaniem powszechne i bezpośrednieta, 
© Kongte  wyłuśż- SA an | 
tzone: iyczna,. aoka. jezyka, „Mrzędowego" państwowego zwrotu opinii ktaju. Wszyscy oczekują skwapliwie 


ich wyniku, zostawiają głosy stronnictw i wycią- 
gają niezawodne wnioski, jak kraj zapatruje się 
na polityką rządu i parlamentu. 

U nas ogół traktuje wybory dodatkowa dość 
obojętnie, albowiem od samego początku nie spo- 
dziewano się zmiany barwy posłów w tych 14-tu 
okręgach, które muszą glosowac ponownie, Rze- 
czywistość zawiodła cokolwiek. przewidywania. Cos 
widocznie się zmienia, jeżeli nie: w stosunku sily 
stronnictw, to eo najmniej w tem czem nienehwy- 
tnem, co nastrojem ogółu nazywamy. 

Agencya telegraficzna . poiersburska, dodając 
do nazwisk naszych posłów takie określenia par- 
tyjne, jak „prawosławiiy” , lab „piśmienny”, utru- 
dnia wielce ocenę „wyniku wyborów. Cokolwiek 
jednak już się prześwieca. Np, w gub. olonieckiej 
październikowca, Romanowa zastąpił „umiarkowa- 
ny postępowiec  Uszakow (nawet podlug termino- 
logii „Now. wremia”), a wybrany w gub. cher- 
sońskiej hr. Stenbock-Fermor żywo protestuje 


Związek bułgarskich klubów kodstytycj|sych. | w szkołach średnich. 
ma podstawową zasadę strzeżenia  nienaruszalno- j 
ści i ogólnyeh interesów państwa osmańskiego | 
t jego pomyślność. Wychodząc z tej zasady i ma: 
jąc na nwadze: 4 
1) że ideal związku na tem polega, aby jego | 
tzłonkowie byli obywatelami silnego państwa; | 

2) że mechaniczna asymiiacja narodów, któ- 
re zamieszkują to samo. państwo nietylko jest 
niemożliwa, lecz od . początku XX wieku byłaby 4 
-Dawet przeciwna. postępowi kaliuralnemu i egwi- 
lizacyjnemu; 

'3) że swobodny rozwój i działalność ducho- 
wej i materyalnej kuitary poszćzególnych naro- 
d0wości jest nieodzownym warankiem wstępnym | 


o Tozwoja państwa; 
) że ten postęp części składowych jest zu- 
pełnie równoznaczny z ideałem silnego państwa; 
5) że geograficzne, narodowe i kulturalne 
w. aściwości w wielkiem państwie wymagają naj- 
“zerszej decentralizacyi wielkiego państwa, któ- 
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Nauka w języka ojczystym. Systema- bory uzupełniające służą za wyśmienitą miarę 

E przeciwko zaliczaniu go do skrajnej prawicy; uwa- 

i 


Ta już żosfała „sankcyonowana w artykule 106-ym F ERDYNAND, ża się on sam za umiarkowanego. konser watystę 
onstytueyi; | j prosi, aby zapomniano, do jakiej grupy się za- 

6) że obecny > podział administracyjny jest poo $ 10. Urzędowyih jezykiem państwa otomań- ( liczał w. II Dumie. W rozmowie z wydawcami 
nieodpowiedni i dowolny; skiego jest język turecki. Każdy poddany pań- ' hrabia nazwał siebie „gorącym zwolennikiem re- 


Kab uważa Związek bułgarskich konstytucyjnych stwa otomańskiego ma prawo. wnoszenia podań form zasadniczych i przekształeeń głębokich”. 
bów za rżecz konieczną, za” punkt kardynalny do wladz- państwowych w swoim języku ojezy- , Skoro uprzytomoimy sobie, że przemawia tak 


*WOgO programu uziać: ' stym z wyjątkiem. trybunału kasacyjnego i mini- | niedawny zacofaniee, jedyny czlonek, który od- 
= aa rozmaitych nardowości W o- steryuin. d mówił podpisania, uchwał listopadowego zjazdu 
mostki, z pragna o ile możności, jednolite je-. o $/11, Zar ządzenia władz i rozmaite rozpo- ; ziemskiego—te stwierdzić trzeba, że. jakaś zmia- 
l Z prowincyonalnym samorządem. FE. rządzenia, oraz ustawy państwowe mają być za- : RA zachodzi. se 

alszemi żądaniami programowemi sąs .. | równo ogłaszane w języku państwowym, jak w ję- | Zdaje się przeto spraw dzać tw ierdzenie same- 
m 1. Rewizja obecnej kotsiqiucyi na pod-  zyku większości. ! go p. A. Guezkowa, że w razie nowych wyborów 
dów e a ludu: a) powszechne, beze >. $ 18. Opracowanie ogólneg o nowożytnego nawet na mocy ordyna cyi teraźniejszej, nowa Du- 
a srednie, równe tajne prawo głosowania dla ustawodawstwa. $ ma przechyliłaby się na lewo. Jakoż teraźniejsze 
szystkich wule państwa, którzy. przekro- ; Wobec ‘tego bułgarskiego programu zacho- warunki, społeczne i ekonomiczne nie dopuściłyby 


czyli 20 ròk. życia;. b) ustawodawcza iniepatywa | wuje się komitet turecki - na ogół sympatycznie. już tego gwałtownego nastroju reakcyjnego, Jaki 
Parlamentu; c) ciało ustawodawcze, złożone z je- Tylko przeciw kilku punktom (szczególnie $10 0 cechował rok 1906 i 1907. Powrót do pracy kal- 
Ra izby, z zagwąrantowanemi prawami mniej | używalności jężyka krajowego), podnosi się opo- | turalnej w duchu starego ziemstwa staje się nie- 
|. d) zupełna wolność osoby, wyznania, . sło- zycya, jednakże z drugiej strony . spodziewają się, odzownym nawet w kołach ziemiańskich, ponię- 
b prasy, prawo PEO EN się; stowarzy- . że po zbadaniu wszystkich bułgarskich życzeń waż tylko ta droga odpowia da istotnym intere- 
ania. | przez parlament, niętrudno znajdzie się droga do som ziemiaństwa. Skoro świadomość tego faktu 
$ 2. Samorząd gmi iny, jako pierwszej je- ; porozumienia.. przenika już do sfer ziemiańskich, to tem bar- 


a administracyjnej, z kompetencją: gwarane | = | ~ dziej koła posiępowsze, przemysłowo - handlowe, 
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uznają konieczność rozszerzenia dziedziny pracy 
społecznej i przywrócenia normalnych warunków 


bytu. Dotychczas koła te mniemaly, że stan rze». 


czy, wytworzony po rozwiązaniu II Dumy, będzie 


sprzyjał nieodzownemu: dla nich rozwojowi eko- 


nomicznemu; teraz atoli nabrały przeświadczenia, 
że się myliły. Zwrotowi temu jeno przyklasnąć 
można”. | > 


| Inne dzienniki liberalne stwierdzają również 
konieczność przystąpienia wreszcie do reform za- 


sadniczych w duchu manifestu „październikowego. 
„Słowo“. petersburskie wyrzuca październikow- 
com, że nie umieli skierować Dumy na drogę po- 
ważnej pracy prawodawczej, i pisze pod ich adre- 
sem: 
„Każdy parlament w dobie przetwarzania pań- 
stwa bierze na siebie główny ciężar, jeżeli zwła- 
Szcza w gronie piastującej rządy biurokracyi bra- 
knie ofiarnych i uzdolnionych pracowników. Ta 
jedynie ceiowa droga nasuwa się z istoty rze- 
czy i naszej trzeciej Dumie. Mie liczące na pomoc 
kancelaryi, nie znajdując w projektach rządowych 


myśli twórczej i reform, nieodzowaych dla kra- 


ju — Duma powinna sama zapoczątkować i prze- 
prowadzić to, co uznaje za potrzebne i w co wie- 
rzy”. | | l 
W tymże duchu pisze organ profesorów mo- 
skiewskich, „Russkija Wiedomosti*: 

„Tuszymy, że posłowie II Dumy, odwiedziw- 
szy podczas wakacji okręgi wyborcze, zdołali od- 
czuć istetne tętno życia, uświadomili sobie rze- 


ezywiste potrzeby i życzenia, Erzekonali się ehy- ( berliński, gwarantujący Turcyi posiadanie Rumelii 
ba, że dalsze odraczanie na Spies loraz Bosal i Hercegowiny, co do których nasta- 
wego,. podtrzymywanie nadal praw wyjątkowych | sito już postanowienie rządu austro-węgierskiego 
i wogóle ` przedłużanie dotychczasowego systemu (0 zamiarze wcielenia tych krajów okupowanych 


rządów nie da się usprawiedliwić widmami rewo- 
tucyi. Największe niebezpieczeństwo stąd grozi, że 


twórczość państwowo-społegzna staje się niewy- 
konalną. Nie należy już odwlekać udzielenia wy- 
raźnej i stanowczej odpowiedzi na zagadnienia, 
postawione nie przez przemijających , uczestników 
walki polityczaej, lecz przez nieodwołalne wyro- 
ki historyi*. = | | 


P 


rzegiąd polityczny. 
| | Łódź, d. 7 października. 
Z treści depesz nadeszłych w nocy trudno 
wyrozumieć jak dalece fakt ogłoszenia niepodie- 
„głości Bulgaryi zaostrzył poł 
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Powieść Upton Sinelaira, 


Tłómacz. Z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. 
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ROZDZIAŁ XI. 
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Trzy tygodnie leżał Jutgis w łóżku, 6puch- 
mięcie nie ustępowało; nie mogąc dłużej wytrzy- 
mać, zaczął w Siebie wmawiać, że lepiej jest z no- 
gą. Nic nie pomogły robione uwagi, kulejąc, po- 
wlókł się Jurgis do tramwaju, a ztamtąd do fa- 


bryki, gdzie z radością się dowiedział, że maj- 


ster. zatrzymał mu miejsce, a raczej, że wyrzucił 
zastępującego go robotnika. 
| Z wysiłkiem pracował Jurgis dzień cały, raz 

po raz ból zmuszał go przerywać robotę, godzinę 
wcześniej musiał ją opuscić: i widząc, że chodzi 
kulejąc, z bólem strasznym w nodze, oparty o 
mur, wybuchnął rozpacziiwem łkaniem. Dwaj ko- 
ledzy pomogli mu wsiąść do tramwaju, a wye 
siadłszy z niego przykuenąć musiał w śniegu, aż 
przechodzień jakiś odprowadził. go do domu. ` 

Położono go znów do łóżka i posłano po do- 
ktora, co należało bylo zrobić od początku. Dow 
któr oświadczył, że trzeba leżeć dwa miesiące, 
jeśli nie chce zostać kaleką na całe życie. 

OW trzy dni później przyszła nowa zawieja 
śnieżna; Janasz, Marya, Ona i Stanisław o go- 


dzinę przed wschodem słońca udali się w drogę, 
ze świtem dwoje ostatnich powróciło; Stanislaw 


miał palce poodmrażane, cała rodzina przez dzień 


cały była w brwodze, że utraci zarobek, na szczę- ! 


ożenie na Wschodzie ` 
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; europejskim i czy nie wywoła on zbyt poważnych, 
: daleko sięgających następstw. re 

W depeszach tych atoli przeważa ton pesy= | 
mistyczny, prorokujący wojnę w najbliższej przy- | 


szłości, do czego podobno  Turcya i Bulgarya są 
już poniekąd przygotowane. © | 

Za prawdopodobieństwem wojny przemawia 
i ta okoliczność, iż przez ogloszenie Bulgaryi kró- 
jestwem niezależnem młodoturcy, faktyczni dziś 
kierownicy polityki tureckiej, ponieśli ciężką klę- 
skę moralną i gdyby fakt ten przyjęli bez oporu, 
nader łatwo moglby utracić wszelki wpływ w kra- 
ju na korzyść staroturków a tem samem ułatwić 
powrót do dawnych absolutnych rządów. 

głoszenie niepodległości Bulgaryi faktycznie 
nie zmienia zbyt radykalnie stosunku jej do Tar- 
syi, albowiem polega tylko na skasowaniu formy 
lenności, ałe skoro Bulgarya do terytoryum nie- 
podleglego Królestwa Bulgarskiego wciela i Rumelię 
Wschodnią, stan rzeczy się zmienia, Rumelia bo- 
wiem pod wzgiędem swego stanowiska prawno- 
politycznego jest posiadłością turecką, general- 
gubernatorstwem pod rządami generał-gubornato- 
ra mianowanego przez sułtana, 


Takim generał-gubernatorem był właśnie ksią- 


żę a dziś już car Ferdynand, wcielenie zatem 
Rumelii dọ Królestwa Bulgarskiego jest prostym 
zaborem a zatem uszczupieniem terytoryum pań- 
stwa ośitomańskiego. Sprawę tę wikła i ta jesz- 


| cze okoliczność, że ogłoszenie Baulgaryi królestwem 


niepodieglem jest zarazem zamachem na traktat 


(do kompleksu, krajów korony Habsburgów, co 
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x E > ~ . jutro ma nastąpić. 
siły umysłowe i maieryalne Rosyi nie znajdują ; J iP 


wolnego pola do zastosowania, że skutkiem tego | ecny 
80 P > 8 : Z młodoturków, pogodził się z nowym stanem rze- 


| czy, ograniczywszy się jedynie do platonicznego 


Gdyby zatem obecny rząd turecki, złożony 


protestu, pierwszym pozytywnym rezultatem rzą- 
dów młodotureckich byloby uszczuplenie posia- 
dłości państwa tureckiego, co naturalnie osłabi- 


, loby znacznie powagę stronnictwa młodoturee- 


„kiego a co za tem idzie ządałoby cios dotkliwy 


| i sprawie wolności obywatelskich 'Turcyi a ośmie- 
į lHo i wzmocniło staroturków i szanse reakcji. 
W obronie więc nietylko fikcyjnych już nie-. 


jako praw do Rumelii, Bośni i Hercegowiny, ale 
co najważniejsze w obronie ideałów swoich, za- 
grożonych swobód obywatelskich i konstytucji, mło- 
doturcy wystąpić muszą nader energicznie wo- 
bronie zwierzchniczych praw sułtana, fie cofając 

nawet przed ostatecznością,. 
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4 do fabryki, była więc pobłażliwszą dla innych. 


4 


Nazajutrz Stanisław nie chaial iść do pracy, | 


musiano go obióć i od tego dnia można go było 
tylko kijem wypędzić z domu. Czynność tę speł» 


| mał Jurgis, a że zawsze przyiem bolała go noga, 


więc z całą mściwością bił dzieciaka, ala czy 


| można mu się bylo dziwić? Najłagodniejszy pies 


Zie m 
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stanie się złym, gdy go trzymać na łańcuchu. 
Łzy Onćj jedynie powstrzymywały wybuchy gnie- 
wu Jurgisa, biedak, wyglądał jak zmora, z zapa- 
dłemi policzkami, zapuszczonemi włosami; zanadto 


był przygnębiony, aby myśleć o obcięciu ich, lub. 


„0 swym wyglądzie. s. 

Stracił apetyt, mięśnie nie miały dawnej 
sprężystości, a na namowy do jedzenia odpowia- 
dał, że lepiej, iż mu się jeść nie chce, bo przy- 
najmniej mogą trochę oszczędzie. 3 

Do tej biedy przyłączyła się jeszcze : nowa: 
Janasz zniknął pewnego dnia i mimo wszelkich 
wysiłków nie moźna go było odszukać. Majster 
opowiadał, że Janasz wziął tygodniową płacę i 
opuścił miejsce, ale temu nie można było zawsze 
wierzyć, nieraz, gdy człowiek został zabity, por- 
-way przez maszynę, zamieniony bywał w „czy- 
stą słoninę Durhama*, 
nie, aby jej nie martwić, utrzymywano poprostu, 
że opuścił miejsce. 

Prawdopodobnem było, że Janasz poszedł 
szukać polepszenia w życiu. Ostatecznie, nikt nie 


mógł wymagać cd niego roli bohatera, za drogie 


pieniądze mieszkał w rodzinie, która głód ciere 
piała, na ktorą sypały się ciągłe biedy, bywał 
głodny, nie znajdywał 
chłód mu dokuczał, cóż dziwnego, że ze zbliża- 
jaca Się wiosną pomyślał o ucieczce, o zmianie” 

eez dochody rodziny zmniejszyły się o iv” 
duą trzecią, pożyczano pieniędzy ed Maryi, #d- 
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Nie mówiono tego rodzi- 


miejsca przy ognisku, a 
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Bo akcyi takiej popchnąć może młodoturków 
i wola narodu, ujawniajaca się już w proklama- 
cyach, nawołujących do wojny, rozlepianych na 


murach “meczetów, które na razie rząd turecki 


zdzierać każe, by nie rozżarzać namiętności. 


Do kroków ryzykownych ośmielić może rząd 
młodoturecki i to, iż nie będzie on w proteście 
swoim przeciw ogłoszeniu niepodleglości Bulgaryi 
odosobnionym. Anglia z wielkiem miezadowole- 


: niem przyjęła wieść o ostatnich wypadkach na 
'Balkanach i stanowczo przeciw ogłoszeniu niepo-. 


matra: 
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| ście i przełożona nie mogła tego dnia dostać się | bierając jej powtórnie nadzieję 


diegłości Bulgaryi protestuje. Czyni zaś to by- 
najmniej nie z jakiejś niechęci do Bulgaryi, jeno 
w dobrze zrozumianym interesie własnym. Idzie 
tu bowiem o Egipt, który korzystając z nowego 
porządku rzeczy może wylamać się z pod protek- 
toratu, a wlasciwie faktycznej władzy Wielko- 
Brytanii. Dobre więc stosunki z młedoturkami. 
i popieranie ich zamiarów są wskazane dyploma- 
cyi angielskiej. Z Anglią w śćisłym stosunku po- 
zostaje Francya, związana przymierzem z Ro- 
sją, dla której nowy stan rzeczy na Balkanach 
nie może być pożądanym. . | a: 
Austro-Węgry, popierając politykę Bulgaryi,. 

wiążą się tem samem z nią ściślej i zyskują po- 
ważny punkt opareja dla swej polityki na Bal- 
kanach, a jednocześnie łacznie z Bulgaryą zdusić 
mogą oslabione Królestwo Serbskie, niwecząc na 
długo wiełko-serbskie aspiracye., 

Umocnienie Austro-Węgier na Bałkanach niwe-. 
czy owoce polityki rosyjskiej, zdobyte po wojnie: 
z lat 1877 i 1878. Z drugiej zaś strony jest 
nader pożądanem dla Niemiec, marzących o tem. 
oddawna, by, monarchię Habsburgów wyprzeć na. 
Bałkany, a tem samem uzyskać swobodę dziala-' 
nia w Europie Środkowej. y 


Zestawiając z sobą to wszystko, ľatwo do- 


( chodzimy do wniosku, że wojna pomiędzy Bulga- 


rją a Turcyą jest bardzo prawdopodóbną, nioże 
nawet bardzo blizką. Kryje ona atoli wisobie 
wielkie  niebezpieczeństwo dla pokoju powszech- 
nego, niebezpieczeństwo nieomal niemożliwe do 
zażegnania. © 0o RE c: | 
___Rzeez prosta, z danych dotychczasowych nie 
sposób ocenić co się dzieje za kulisami d Yploma-- 
cji i czy zdolną ona będzie do zażegnania nie- 
bezpieczeństwa zakłócenia powszechnego pokoju. 
Manewr, który niewątpiiwie obmyślany został 
przez dyplomacyę berlińską, zręcznie pokrzyżo- 
wał zabięgi młodoturków, niewygodne dla Nie- 
miec, a zarazem zaszachował dyplomacyę lon- 
dyńską; obliczano go zaś w tom przekonaniu, że 
dyplomacya międzynarodowa w obawie pożaru 
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który będąc bez redzlny, 
moglby był miec pieni 
został ofiarą losu. 

Postanowiono teraz odebrać dwoje dzieci ze 
szkoły. Oprócz Stanisława, który miał teraz 15 
lat, była 18-letnia Kotryna, 1isletni Mikołaj, i 
10 ietni Wilimas. Nie było racyi, aby rodzina 
z głodu umierała, gdy młodsze od nich dzieci 
pracowały: nieraz, | | 

I tak pewnego dnia dano im po 25 centów i 
kawałku kiełbasy, udzielono dobrych rad i wy- 
slano, aby nauczyli się sprzedawać gazety. Po» 
wrócili późno w nocy, splakani i zmęczeni, opo- 
wiadając, że jakiś człowiek zabrał ich, obiecując 
dać im gazety do sprzedawania, ale po przejścia 
jakich «sześciu mil, znikał w jakimś sklepie 
z pieniędzmi, którywiąa za tę przysługę ofiaro- 
wali, W domu dosyaji za to cięgi, a nazajutrz 
wysłano ich poncynia. s. i 

Tym razemf dostali gazety do sprzedawania, 
ale po całodziejpnom chodzeniu i ofaiowywaniu 
każdemu gazey sprzedali =l8dwio tyle, iż mieli 
to, Z czeMiydyyszli arosa. 0 Kaa 

Po tybod=iu takich niepowodzeń, nauczyli się 
obaj chłopcy nazw sprzedawanych gazet rano i 
wieczorem, poznali, komu i jakie trzeba ofiaro-- 
wać, tak, że opuszczając dóm zrana o czwartej, 

wracając późnym wieczorem, zarabiali dziennie. 

30 lub 40 centów. Z tego odchodziło kilka cen- 
tow na tramwaj, ale nauszyli się wkrótce mieć. 
przejazd za darmo, już to przyczepiając się do 
będącego w rucha pociągu, już to kryjąc się 
w zgielku przed konduktorem. 


obdarzony talentem, 
adze, ale zakochawszy się, 


(d. ce. n.) 


powszechnego nie dopuści dó kroków ryzykow- 
nych i zniewoli Turcyę, aby z rezygnacją pogo- 
dziła się znówim układem stosunków, bez wzglę- 
du na możliwe następstwa dla swej własnej przy- 
Szłości. f | | 
Czy obliczenia te nie zawiodą polityków ber- 
lińskich, pokaże bardzo błizka przyszłość. 
J. 5. 


W sprawie gazowni lódzkiej. 


Wiadomo, że grono obywateli tutejszych utwoe 
rzyło Towarzystwo komandytowe w celu wydzier- 
żawienia i eksploatacyi gazowni Iódzkiej. © | 

Nawoływaliśmy o to, żeby eksploatacyę. tą 


wzięło na swoje ryzyko miasto. Projekt nasz je- 


dnak nie znalazł uznania. Magistrat podobno no- 
sil się z tą myślą, ale potrzebował na to pienię- 
dzy. Dlatego zwrócił się o pożyczkę 200,000 rb. 
pierwotnie do obywateli, a następnie do Towarzy- 
stwa kredytowego m. Łodzi. I obywatele i Towa- 
tzystwo pożyczki odmówili. Nie dziwnego. Oby- 
watele nie mieli zaufania, a Towarzystwo kredy- 
towe miejskie nie ma tego w ustawie. 

„ Na wypuszczenie obligacyj, wymagające za- 
RE miniśteryum, trzeba byłoby czekać lat 
kiłka. - i 

Dziwna przypadkowość! Trudno było ją prze- 
widzieć. Wprawdzie w 1867 roku, zawierając koa- 


trakt na lat 40, magistrat go podpisywał, ale któż- 
by o takich drobiazgach myślał na lat parę na- 


przód, kiedy 


tyle spraw bieżących jest do zała- 
twienia. shi 


Skorzystała z takiej sytuacji firma berlińska ' 
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„4 radcą handlowym p. Arnhldem na czele i spiesz- , 


hie przedstawiła magistratowi projekt dzierżawy . 


A eksploatacji gazowni łódzkiej. 


dze 


niejszych obywateli powstała myśl. wydzierżawie- | 


Wa na lat dziesięć gazowni łódzkiej. Zawiązano 
-oWarzygtwo komandytowe, któremu gubernator 
Piotrkowski dał termin 
nowiono więc stanąć do walki z firmą berlińską. 


~ Podajemy tu bilans łódzkiej gazowni i wy- 
jątki ustawy, aby się ogół naszych czytelników 

Przekonał, jaki przedstawia ona interes. 
|. Założone w Hamburga akcyjne Jowarzystwo 
Pod firmą „Łódzkie Towarzystwo Gazówe* (Lo- 
dzer Gas Gesellschaft). | 
Założone zagranicą 6 marca 1869 roku. Do- 
„PUszczone do dzialalności w Rosyi 10 lipca 1870 
roku. Rozpoczęło działalność w Rosyi w 1871 r. 
“ermin egzystowania nieograniczony. Siedlisko 
Stównego zarządu w Niemczech, Berlin. (Berlin 
« 8, Französische Str. M 60/61). Adres dla de- 


pesz: „Caesar Wolle:m, Berlin“. 
„.. Osobisty skład zarządu zagranicą. Czlonko- 
we: Zygmunt Jarociński, Edward Arahold, Gu- 


staw Arnthal, Adolf Engelbert von Felsen, Stani- 
sław Jarociński, Maurycy Łaski i Maksymilian 
Kempner, Tta 

Agent Odpowiedzialny i prawne miejsce poby- 
tu tegoż: Zygmunt Jarociński, Łódź, ul. Nowomiej- 
ską X 3, adres dla depesz: „Jarociński, Lódź“. 

Cel Towarzystwa: budowa i 
zowni i elektrowni, a w szczególności oswietlenie 
Sarem miasta Łodzi, stosownie do warunków za- 


Sai, Rządem wraz z magist" 'zi z je- 
dnej strony, a pp. W. 4... w Lon- 
dynie z drugiej strony, a rów. „y tymi 


Ostątnimi a komitetem zalożycien „dem te- 
80 Towarzystwa gazo wego. | 
(Rozporządzenie rządowe zatwierdżohych wa- 
trunków działalności w Rosyi Zbiór praw i roz- 
Porządzeń rządowych z r. 1870 Me G9 $ 629). 
Kapitał zakładowy rubli 450,100 (całkowicie 
Umerzony). ga bo, zd 
Całkowity kapitał przeznaczony do operaeyj 
w Rosyi. | | | 
, Liczba i cena akeyj: 900 sztuk 
aKcyj bez ceny.  . mg 
„Ogólne zebrania w mieście Berlinie. 


pożytko wych: 


Cei przedsiębiorstwa w Rosji: Gazownia w m.. 


Łodzi, ulea Targowa Mè 34 (gaz do oświetlenia 


miesięczny na opracowa: | 


'eksploatacya ga- 


+ 
i 


; 
1 


emna 


| ramone 


| 
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Gdy zbliżył się termin rozważónia przez wła- | przedyskutowaniu, 


złożonego projektu, wśród grona energicz- ` 


— roda, dnia 7 p ździernika 1908 r. 


Ogólny obrót, główniejsze operacye oraz czy- 
sty zysk w tysiącach robli: E - 


1991—2  1902—3  1904—4 


s = dehet cdit debet c-dit debat e.dit 


R-k zysków i strat l 
ogólny przychód i roze IE ma gy” | 

"- chód 441,6 6529 494,1 700,6 525,0 761,1 
Wynagrodzenie dla zá- | za | 


rządu iadministracji 26,9 25,2 29,2 
Amortyzacya majątku 31,7 20:6 | 28,6 
Czysty zysk 152,7 160,7 183,3 

652,9 652,9 700,6 700,6 761,1 761,1 
l | BILANS 
po dzień 31 marca 1904 roku w tysiącach rubli: 
- AKTYWA PASSYWA 
Gazownia w Łodzi 278,0 Kapitał zakładowy 450,0 
Budowle 918,1 Kapitał rezerwowy i 


M- tek ruchomy (mobilia) 34.8 892,6 


- amortyzacyjny 
Kasa i papiery %40/, 45,9 


Kredytorzy i rachan- 


Dłużnicy, weksle i 'r-ki ki wzajemne 75,4 
- Wzajómna "402,0 Kaucye i depozyty 88.7 
Gazomierze 38,6 Czysty zysk 252,6 
Papiery /40/, 43,8 
Weksle depozytowe 3,2 
Wydatki na nast. rok 2,7 


Oświetlenie ulic (uten- 
sylia do oświstlenia) B7 
|| 1,759,3 
..DYWIDENDA: 
Od roku 1869/10—1882/3 niewiadoma. 
Od roku 1883/4—1896/7—12, 12, 12, 11, 10, 
12, 12, 12, 12, 12, 12, 12, 12, 12%. l | 
Od pożytkowych akcyj od r. 1890/1—1896/7 
0 rb., 30 rb, 30 rb. 30 rb., 30 rb, 30 rb., 
0 rb. | | 


1,159.3 


k 


"Towarzystwo komandytowe, zorganizowane 


w celu wydzierżawienia i eksploatacyi gazowni. 


łódzkiej, opracowało już projekt warunków przy 
pomocy specyalistów techników i prawników war- 
szawskich. 
Wszystkie szczegóły projektu, po uprzedniem 
zostały przez ezlonków keon- 
sorcyum przyjęte. 
` Projekt ma być w ciągu dni pięciu przed- 
stawiony magistratowi łódzkiemu dla skierowa- 
nia go do władzy wyższej, © 


wszej lini? nikomu nie będzie odmówionem w do- 


starczania gazu; konsorcyum bowiem, przezna- 


czając znaczny kapitał, zamierza przekształcić, 
rozszerzyć gazownię i uzdrowić sprawę do- 
starczania mieszkańcom gazu. . 


~. Dotychczas mieszkańcy zależni są od kon- 
sorcjum berlińskiego, które przez lat 40-ei ciąż 


gnęlo znaczne zyski i ignorowało najelementar- 


. niejsze potrzeby mieszkańców. 


IDEA 


Od dnia 10 go b m., jak opiewa ogłoszenie, 


konsorcyum otwiera subskrypcye na 750,000 rb. 


dla zgromadzenia kapitału na eksploatacyę gà- 
2owni. Udział swój przyrzekły już wybitniejsze 
firmy łódzkie. | 


Korespondent „Dziennika Poznańskiego* z Warsza- 
"Wwy pisse | 

Generał gubernator warszawski wysłał do Rady mi- 
nistrów przedstawienie, dotyczące projektu zmian istnie- 
jących obsenie stanów wyjątkowych w Królestwie Pol- 
skiem. Z 5 4 
źaproponowano w tymże projekcie zmiany nastę- 
pujące: e , 

1) Pozostawienie sianu wojennego wyłącznie na 
gubernię piotrkowską (Łódź, Sosnowice i inne punkty 


fabryczne oraz okręgi górnicze), oraz kilka powiatów, 


miasta oraz do motorów gazowych i do celów - 


technicznych.) 


SA , przyległych do tejże gubernii, . 
wartych w kontrakcie pomiędzy Rosyjskim Cesar- | 


2) Zmienienie isiniejącego stanu wojennego (od 
przeszło 3 lat, z kilkadniowemi przerwami) w guber- 
niach warszawskiej i radomskiej na stan nadzwyczajnej 
ochrony. o. , 

3) W postałych guberniach Królestwa Polskiego 
zaprowadzić stan ochrony wzmocnionej. 

Skąd zaczerpnął tych informacyi korespondent —nie- 
wiadomo. | | 
i WD 

„Riecz* poduje: 

(„W najbliższej przyszłości spodziewany jest przy- 
jazd do Petersburga general-gubarnatora warszawskiego 
gen. Skałona. Przyjazd jego pozostaje w związku z za- 
mierzonem zniesieniem w prowineyi tej stanu wojen- 
nego. Zachodzą jednak poważne wątpliwości, czy za- 
miar ten będzie można urzeczywistnić w najbliższym 


SENAT. HOR TEBET W PŁAZA) TE ZERO COETZEE ZĘ RY PTY PEREZ IKAR, E RAIAT, OO i KEADAAN RTAS 


„ Q ilẹ słyszeliśmy, projekt ten jest o wiele 
ule i złożenie warunków owej dzierżawy., Posta- ` korzystniejszy, zarówno dla zarządu miejskiego, 
wali jak i dla wszystkich mieszkańców, gdyż w pier- 
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a 20 ua | kaeywakióć 
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+ państwa, ma jeszcze przyczyny Specyficzne, które nis- 


1 na EAER ASEA a T 


` dzinio 8 m 10 wieczorem. 


słenin stanu wojennego, sądząc, ża uspokcienie w Kró- | te | ) 
 dratowych i odpowiada zupełnie swemu przezna- 


Jestwie Polskiem jeszcza nie nastąpiło. Jego zdaniem, 
ruch w Polsce, prócz przyczyn wspólnych dla esłego 


dziennej 54 dzieci. 


NENAMIETAL KAUAE ARA AEAT BA 


jednokrotnie jaż wywoływały tam wrzenie powałlae wła 
śnie w czasach, kiedy całe państwo było w nastroje 
normalnym. Te przyczyny specyficzne, zdaniem geno 
rał-gubernatora, pod wpływem wydarzeń lat tstatniet 
znacznie się rozwinęły i jedynie stan wojenny daje wo? 
ność powstrzymywania ekscesów. R | 
W gronie członków gabinetu dostrzedz można róż- 
nieg poglądów na sprawę zniesisnia stana wojennegs 
w Królestwie Polskiem. Niektśrzy członkowie gabinet 
uważają krok taki za zbyt ryzykowny i obarczający ga 
binet wielką odpowiedzialnością. Wątpliwości tych mie 
było podczas roztrząsania sprawy zniesienia stanu woe, 
jennego w prowincyach nadbeltyekich Wówczas można 
się było jedynie obawiać stosunku względem spiawy. te 
jedynie, t. zw. sfer wyższych”. | 
RALERDAKZYK TEAMLISOWY. 
„IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Rostawy. 
tro Wojsława. me, sd 
TEATR EOLSKL Dziś w teatrze Victoria „Wo- 
sele" Wyspiańskiego. Początek o godz. 8 min. 19 wie- 
. ezorem, i 


Ju- 


„Dziad 


Jutro , 


g* Miekiewicza. Początek o go- 


. ZEBRANIA. Jutro w gmachu Przytułku stars 
ców i kalak (Dzielna 5%) o godz. 5 po poł., posiedzenie 
zarządu "Tow. dobroczynności — W lokalu własnym Gieł - 
dy (Benedykta 8) o godz. 5 i pół. po poł, zebranie. 
W lokala przy ul. Głównej nr. 23, o godz. 4 po poł, po- 
siedzonie zarządu Stow. akuszerek. — Właścicieli zakła- 
dów przemysłowo-handlowych w celu omówienia sprawy 
godzin hasdlu. | : PAES | 

ODCZYT. Jutro w sali teatru Wielkiego zhioro- 
wy odczyt „O wolnej miłości”, z udziałem 3 prelegentów: 
dr. Budzinskiej-Tylickiej, p. lzy Moszezenskiej i prof. 
A. Millera. j 


MORE OAZĄ CE ROWKÓW 


KRONIKA, 


(a) Z magistratu. Prezydent m. Łodzi odwo- 
lal się do obywateli żydów o wybór z pośród sie- 
bie delegata do ndzialu w obradąch komisyi sa. 
nitąrnej przy magistracie łódzkim. 

(a) Komitet giełdowy. Zapowiedziane na 
wczoraj posiedzenie łódzkiego kowitetu giełdo- 
wego odłożono do przyszłego tygodnia. e 

(a) Z Towarzystwa opieki nad dziećmi. Za- 
rząd łódzkiego Gniazda Towarzystwa opieki nad 
dziećmi w Warszawie zwraca się za naszem po- 
średnictwem z prośbą do swoich członków o aku- 
ratne regulowanie składek członkowskich, gdyż 
tylko wtedy będzie możliwem należyte załatwia- 
nie spraw związanych z prowadzeniem iustytueyi. 

W przytułku przy ulicy Milsza M 16 jest 
obecnie 52 stałych pensyonarzy, a w ochronie 
O powiększeniu liczby per- 
syonarzy obecnie mowy być hie może z powodu 


, nader szczupłych funduszów, jakiemi rozporządza 


zarząd Gniazda. Tymczasem codziennie zgłasza 
się 8—12 kandydatów, przeważnie sierot pozba- 
wionych zupełnej opieki, którym z powodu braku 
miejsc i środków odmawia się przyjęcia. Dla za- 
radzenia choć w części złemu, niektóre z człon- 
kiń zarządu postanowiły osobiście sprawdzić ma- 
teryalne polożenie rodzin tyeh pensycnarzy, któ- 
rzy byli przyjęci do przytułku z powodu chwiło- 
wej utraty zajęcia lub choroby ich ojców lub ma- 
tek, a obecnie będących w stanie utrzymać swe 
dzieci. Zebrawszy tą drogą szczegółowe wiado- o 
mości, członkinie przedstawią je zarządowi, który 
usunie z przytułka zamożniejsze dzieci i zastąpi 
ich zupełlnemi sierotami. E 

(n) Sekoya techniczna. W d. 9 października 
r. b, w lokalu Sekcyi (Dzielna 31), o godz. 81, 
więczorem odbędzie się posiedzenie członków 
Sekcyi techuicznej. Porządek dzienny zapowiada: 
Odczyt p. 5. Szczeniowskiego inż,, naczelnika sta- 
cyi doświadczalnej do prób miaieryałów w War- 
szawie, p. ts <Q badaniach materyałow i praco- 
wniach do tego celu». Odezyt będzie ilustrowany 
niknącemi obrazami. Sprawa projektowanego To- 
warzystwa technicznego w Łodzi. Wnioski człon: 
ków. | ot zł NOA 
(3) Dom ludowy. Dzięki gorliwym zabiegom 
zarządu Stow. robotników chrzescian w Łodzi spra» 
wa budowy domu ludowego weszła już na tory re- 
alne. OJEWCZ 
Rozporządzając poważnym funduszem, Stowa- 
rzyszenie nabyło onegdaj upatrzony plac przy ul. 


czasie. Gensrał Skałon jest stanowczo przeciwny znie- |. Przejazd M 35, od sukcesorów J. stersiigego. 


Plac ten zajmuje przeszło 7,000 łokei kwa- 


ezeniy. 


4 
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Akt kupna placu (40 łokci bieżących frontu 
i 140 o!etokości), za który zapłacono 19,100 rb. 
spor/ąuzeno przed rejentem Trojanowskim, który 
ofiarowa! 
resownie. I w wydziale hypotecznym również Sto- 
warzyszeniu zredukowano do minimum przypada- 
jące koszty. p 
Zarząd Stowarzyszenia robotników chrześcian 
ma obecnie ręce rozwiązane i dążyć będzie wszel- 
kiemi silami, aby budowę projektowanego oddaw- 
na domu ludowego doprowadzić jaknajprędzej do 
skutku. z i 
Oczywiście zamierzone plany przyobieką się 
w.szatę rzeczywistości, gdy Stowarzyszenie roz- 
porządzać będzie suma, pozwalającą mu na roz- 
poczęcie robót. 

| Zuaje się, że na to długo czekać nie dadzą 
zarówno członkowie, którzy coraz chętniej wno- 
szą na ten cel składki, jak i ludzie dobrej woli, 
którzy nigdy nie cofają się przed poparciem ma- 
teryainem każdej sprawy społecznej domioślejsze - 
go znaczenia. 

- Objaw ten wyraził się juź w ofiarowaniu przez 
fabrykantów rb. 7,060, które powiększyły fundusz 
przeznaczony na kupno placu. 
= Niczawodnie w dalszym ciągi jednostki z po- 
śród sfer przemysłowo-handlowych nie odmówią 
swego zasiłku pieniężnego na budowę gmachu do- 
mu ludowego. | 

Zarząd Stowarzyszenia robotników chrześcian 
ma nispłonną nadzieję, wyrażając za naszem po- 
średnictwem słowa podzięki tym wszystkim, któ- 
rzy dotychczas w jakiejkolwiek formie i stopniu 
przyczymii się do poparcia zabiegów instytucji. 

Co się tyczy projektu samej budowii, to za- 
rząd Stowarzyszenia robotników chrześcian zamie- 
rza wzniesć na zakupionym placu dwupiętrowy 
gmach murowany. i 

= W gmachu tym urządzone będą: resursa (na 
pierwszem piętrze), sala na odczyty i koncerty 
(z galeryą), pomieszczenie na bibliotekę i czytel- 
nię, kasę pożyczkową iip. | | 
(|. Wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa do 


budowy domu Stowarzyszenie przystąpi Z wiosną 


roku przyszicgo. ZE 
- (b) Prośba. Wezoraj u gubernatora piotrkow- 
skiego byli delegaci rzeźników łódzkich, Z pro- 


śbą 0 zmianę godzin zamykania i otwierania 
sklepów. i RE 


(n) Wykłady w T. 5.0. rozpoczną się w przy- 
szłym tygodniu. Najbliższe odczyty będą następu= 
jące: «Zmysły i uwaga» przez Władysiawa Da- 
wida, «Poznaj swój kraj» przez AL Janowskiego, 
«O kooperatywachi» przez St. Koszutskiego, «Q 
Cypryasie Norwidzie»: przez Tadeusza Uianow- 
skiego, «Państwowe ubezpieczenie roboiników», 
«Spółki. spożywcze», 
cy», «Jak człowiek poznawał ziemię:, «Męążczy- 
zna i kobieta» — przez Ludwika. Krzywiekiego. 
W galszym ciągu wygloszą odczyty pp: Leo B-l- 
mont, Andrzej Niemojewski, Wojciechowski (re- 
daktor „Społem»), Kasprowicz, Feldman (redak- 
tor „Krytyki*) i wielu innych, z którymi zarząd 
T. K. O. prowadzi obecnie rokowania co do daia 
i tematu odczytu. 
Czytsinia pism paryodycznych 
ta w T. K, O. przy ul. Zawadzkiej 
d. 4 października i jest czynna codziennie do g. 
10 wieczorem. Dla członków T. K. O. wsięp beze 
płatny. l 

(a) Zarządzenia przesiwcholergozne. W Joka- 
lu gminy żydowskiej odbyło się zebranie człón- 
ków zarządu tej instytucyi, oraz przedstawicieli 
Towarzystw pomocy (Bikur-Cholim, Linas Haca- 
dek i Linas Gahojlim), przy współudziale lekarzy 
ordynatorów  d-rów: J. Kohna, Krakowskiego, 
Grossmana, Wassermana, Wilka i Margolisa, na 
którem omawiano sprawę walki z mogącą wy- 
buchnąć epidemią cholery. Dyskusya nad zasto- 
sowaniom środków zapobiegawczych w czasie 
jaknajkrótszym, była bardzo ożywiena. 

Zastanawiano się nad warunkami sanitarne- 

mi naszego miasta, wymagającemi szczególniejszej 
troski o zdrowie ludności ubogiej wyznania moj- 
żeszowego, narażonej na niewygody i zaslabnię- 
cia podejrzane. 


zostala ŻLWar- 


Uznano za konieczne wydać i rezpowszech- 


nié wśród tej ludności bezpłatne broszury w żar- 
gonie, traktujące e zachowaniu się podezs epide- 
mii chotery, następnie postanowiono zorganizować 
szereg edczytów w tym przedmiocie, oraz założyć 
tanie kuchnie i herbaciarnie, | 


swoje usługi osobiste zupełnie bezinte-. 


<Wiedźmy i czarnoksiężni- | 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 7 października 1908"r. 


"Koszty, związane z powołaniem do życia za- 
projektowanych urządzeń, ponieść mają równo- 
: miernie wszystkie wymienione stowarzyszenia po- 
mocy chorym. | 

Co się tyczy baraku ehkolerycznego, to wo- 
bec braku na ten cel środków, uchwalono odwo- 
łać się o pomoc do magistratu łódzkiego. 

(a) Sklepy żydowskie. Dziś o gadzinie 8'/, 
wieczorem w lokalu gminy żydowskiej (Nowy Ry- 
nek Ne 6) zwołane zostało zebranie wszystkich 
właścicieli sklepików żydowskich, w celn omó- 
wienia sprawy, dotyczącej otwierania i zamykania 


sklepów, w myśl wydanego świeżo postanowienia 


gubernatora piotrkowskiego. | 

W łaściciele sklepików żydowskich pragną po 
wzajemnem porozumieniu się zwrócić się do gu- 
bernatora piotrkowskiego o zaprowądzenie zmian 
godzin handlu, uwzględniających warunki miej- 
scowe. Pzd 

(a) QGdznaczenie. Na wystawie przemysłu pol- 


skiego w Jarosławiu (w Galteyi) p. A. Osuchowski o- 
trzymał medal złoty za pastę do czyszczenia obuwia :p. - 


R. „Botałine * 

(n) Odczyt Tow. hygien'cznego. W czwartek, 
o godz. 7!/, wieczorem w lokalu „Domu Mdo- 
wego* (Widzewska 36) p. inżynier Jętkiewicz 
wypowie pogadankę na temat: «Rola zwierząź i 
roslin w dziejąch cywilizacyi.» sA 


(p) Zmiażdżenie pałcy. Na ul. Cegielnianej nr. 
62 na nogę Józefa Redzińskiego, stróża, lat 26, upadł 
z wozu mostek żelazny i zmiażdżył mu dwa palce u pra- 
wej nogi. Rany opatrzył lekarz Pogotowia: 

(p) Hajechany. Dziś, o g 7ranó, na ul. Zachod- 
niej rozbiegano konie najechały Ba idącego do fabryki ro- 
botnika, Michała Szałaszek, lat 21, przez ce odniósł on 
zguiecenis piersi i dostał krwotoku płuenego. Po udzie- 
leniu mu w H cyrkułe doraźnej pomocy przóz lekarza 
Pogotowia, odwieziony został w ciężkim stanie do sapi- 
tała Aleksandra. AED 

(p) Bójza. Na ul. Kezstantynowskiej nr. 14 mię: 
dzy pra ujązymi mularzami. powsiała kłótnia, a następe 
nie bójka, w którer Władysław Janoski, lat 38, uderzo- 
ny tąpem narzędziem, odniósł ranę głowy. Lekarz Po- 
gotowia ranę opatrzył jA z SO, 

(p) Zemsta. Na ul. Wólczańskiej ńr. 65 Alina 
Szole, żona stolarza, lut 40, przez zemstę została obianą 
przez sąsiadkę rozezynem z soli, przes co odniosia za- 
jamie ócz Doraźnej pomocy udziełono jej na stacyi Po- 
gotowiae — > Í f | 

6) Gadanie ram. 
Antoni Leperczyk, 

. nożem Franciszkowi 


Wa wsi Głuchów gm. Zeromin 
w stane pijanym zadał ciężkie rany 

i Antoniemu braciom Derozdanom. 
Leparczyka aresztowano, — W Tuszynie Piotr Szaster- 
kiewicz i Jan Cieśliński, podczas Kłólni zadmii ranę 
nożem Franeiszkowi Słąwinskiamu. 

'(a) Wypadek w fabrycy. Dziś w fabryce, Ka- 
rola Bonnicha (Łązowa 11) pracujący przy centryfudza 
w t. zw. „szłejderai* dwaj robotatey skutkiem obarwania 
się korby ulegli szwaakowi. Naicięższym obrażediom u- 
legł robstnik Jan Dębski, lżejszym Matensz Uhlebezak 
Po udzieleniu pomocy przez leksrza Logotowia, D. od- 
wieziono do szpitala Czerwonego Krzyża, 


(p) Pedzjczana zasłabnięcie. Dziś o godzinie 
10-ej rano przy ulicy Wodnej A 18 69-letnia 
Maryanna Zytkoń dostała silnych kurczy żoląd- 
ka: Dorażnej pomocy udzielił lekarz Pogotowia. 
Symptomaty choroby są bardzo poważne. 


(a) Z Pabianic. Władze administracyjne Za» 
| rządziły śródki przeciwcholeryczne. Postanowiono 


ro ie: | otworzyć barak chaleryczny i dom izolacyjny. 
b 17 już od j ; 


— Wozoraj wieczorem, w domu ludowym dr. 

| Garliński wygłosił odczyt, który ściągnął liez- 

i nych słuchaczów. Dr. Eseri miai pogadankę w ję- 
zyku nieinieckirm. 

(a) Znałeziemie uwłox. Wezoraj w lesie Rudy 
Pabianickiej znaleziony WiSŁąCe zwłoki 43-ietniego Bon- 
jamina Wejcherta. Zarządzoao śledztwo w calu zbaġaała, 
czy to był wypudsk samobójstwa, czy też zbrodnia, 


(0) Pożar w okolico. We wsi Antoniew-Stoki, 
gm. Nowo Solna, wynikł pożar w nieruchomość! War 
wrzyńca Kamińskiego. Zgorzały zabudowania gospóđar 
cze, miądzy innemi stodoła napełniona zbożem Siraty 
obliczono na 2000 rb Nieruchomosci asekurowane byty 

|- ubezpieczeniu gubeornialnem ną 1290 rb., zaś zboża na 
| 750 rb. Przyczyna pożaru niewyjaśniona 
* 


| 
| 


| Łoterya. Dziś w 1 dniu ciągnienia 8-ej kla- 
sy 191 loteryi klasycznej padły następujące wa- 
żniejsze wygrane: C 
5000 rb. nr. 20638. . 
1500 rb. nr. 3249. 
1000 rb. nr. 17447, 19584. 
200 rb. nr. 8225, 9843, 
14327, 14448, 159330, 18687. 


10671, 1171, 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

Teatr polski w Łodzi. W czwartkowej pre- 
mierze „Dziadów“ dyrekcya teatru łódzkiego wy- 
stępuje z glośną juź w calej. Europie, au nas 
zgoła jeszcze nieznaną inowacgą, jaką jest deko- 
rowanie sceny za pomocą t. Zw. «firanek.» Nie- 
zmiernie szezęśliwy ten pomysł zastosował przed. 
siedmiu laty słynny angielski Graig. Po nim ge- 


nialny berliński Reinhardt, a za nim wszystkie 


pierwszorzędne teatry Europy. 

System ten polega na prostej na pozóc kom- 
binacyi ustawiania dekoracyj teatralnych na o- 
statnim tylko planie, eały front sceny zaś przy 
brany zostaje suto namarszezonemi firankami 
z sukna, | 


A AR 


*-Inspektor -z amatorstwa. 


W ukończonym w tych dniach opisie. „Gmi-. 
ny żydowskiej w Warszawie“,  drukowanym 


w „Hajncie*, spotykamy ciekawy fakt, rzucający 
światło na rolę t. zw. „litwoków* w Warszawie. 
Epizód przedstawia się tak: a 
"Przed dwudziesta mniej więcej laty przybył 
do Warszawy żyd Dworkowicz, który zdobył 
względy ówczesnego. kuratora warzawskiego okrę- 
gii naukowego i stał się inspektorem szkół ży- 
dowskich. Pilnowal też, ażeby w żydowskich szko= 
łach wogóle, a w szkołach początkowych gminy ży- 
dowskich w szezególności, panował duch prawdzi- 
wie rosyjski. Wtedy odprawiono prawie wszystkich 
nauczycieli szkół początkowych, a na ich miejsce 
naznaczono takich nauczycieli tylko, o których 
Dwęrkowicz świadczył, że są patryotawi rosyj- 
skimi; gminę Żydowską zaś pozbawiono prawa 
mieszania się do spraw szkół początkowych, acz- 
kolwiek ona jedynie utrzymywała je z własnych 
funduszów. SĘ e" SE 
Dodać należy żę w szkołach tych nic się 


(nie zmieniło do dziś. 


* Wybuch bomby. aż 0 
Wczoraj podaliśmy wiadomość telefonem 
o wybuchu bomby przy ulicy Żelaznej. Według 
dzienników warszawskich fakt przedstawia Się 
jak następuje: 
Ulicą Żslazną przechodził jakiś wyrostek, 
niosąc pod pachą zawiniątko  Ujrzawszy rewiro- 


wego, chłopiec wszędł do bramy domu M 39. 
Rewirowy szedł w interesach slużbowyen, wia- 


śnie do tego samego domu. Spostrzegłszy to wy- 
restek, wszedł do sieni na pierwsze piętro i tam 
prawdopodobnie przypadkowo upuścii zawiniątko, 
zawierające jak się następnie okazało, bomoę. 
Nastąpi straszny wybuch. Sprawca wybuchu 
padt z oberwanymi nogami, brocząc we krwi, 
Wezwano zaraz karetkę Pogotowia i policję. 
Lekarz Pogotowia opatrzył sprawcę zamachu, 
który po przewiezieniu do szpitala zwart. 
Wybuch spowodował ogromne spustoszenia. 
ucierpiały mieszkania na pierwszem 
piętrze. W mieszkaniu felczera p. Sokołowskie- 
go, wybuch wyrwał drzwi; urządzenie mieszkania 
zrujnowane. Wybiie również zostały drzwi w mis- 
Jesiowwa, Klatka schodowa została 
silnie uszkodzona. W cełgm domu szyby powy- 
padały z okica. 
= Na miejsce 
$za policya, ` 
* Wyrok 
Wózoraj 


wybuchu przybyła konna i pie- 


śmierci. 


sad wojeuny rozpoznawa! sprawę 


o napad w którym jechał z W arszawć 
oddział un wolysskiego. ` 
Na ano.w r. z. na kolei peierbur" 


skiej po ; ŁAPY. RE: 
+ Jedn, , z uczestników tego napadu, którego 
ujęto, tnanowicie Józefa Montwitia, sąd SKAZAŁ 


TELEGI 


„Petersburg, 6 października. (P.) Komisya bus 
dżetowa Dumy państwowej wysłuchala na posie- 


dzeniu plenarnem list ministra skarbu do preze- 


| 


sa Dumy, o przyjętym przez Radę ministrów u- 
proszczonych porządku wyjaśnienia pytań, powsta- 
jącem w czasie wstępnego rozpoznawania budża- 


tu przed wniesieniem wniosków co do nich do ko- 


misyj budżetowej. Prawo pórozumiewania się ` 
z rządami będzie przysługiwało referentom komi- 
à ród!” l 
Prezydenci sobrania narodewege i rady mini- | 


syi. Podkomisye nie będą tworzone. Następnie 
komisya przyjąła wniosek Guczkowa, aby tak, jak 


W r. z, rozpoznanie budżetu ministergum wojny. 
Poruczyć osobnej podkomisyi, a nie poszczególsym ; 
referentom i wybrala podkomisyę, złóżoną z 9 


członków, w celu rozpoznania wniosku 40 postów 
© zmianę przepisów o porządku rozpoznawania bu- 
dżetu państwa. | m 

|. Projekt prawa o przyznanie zarządowi mini- 
sierjnm wojny, po ustaniu mocy systemu budże- 
tów ograniczonych, prawa korzystania z pozosta- 


łości kredytów budżetowych z lat poprzednieh, 


adesłano do podkomisji, | o 
„_ Petersburg 6 października. (P.) W ciągu 
Bstażntej doby w miescie zachorowało na cholerę 
HA osób, zmarło 68, w okolicach podmiejskich 
zachorowatg L6, zmarła. | osoba; w-gubernii zach. 
FZ, zmarło 5 osób. - = | 
„_/ Taganrog, 6 października (P); Ludzie nie- 
ERARI wystrząłami z rewolwerów zabili felczera 
baraku cholerycznego. 
Bodejrzanych. 
Czernihów, 6 października .(P). Na członka 


Dumy państwowej wybrany Mitrofan Piąszewskij, 


dat 57, lekarz miejski, umiarkowany prawicowiec. 
..  Namara, 6 października (P). Podofieer żan- 


śłarmoryi stacyi Czałyka, Maksimow, przybył do . 


ehutorn Karepanowo, w pow. nowouzeńskim, aby 
aresztować uczestników kradzieży na kolei, Masz- 
kowa i Kinżaljewa. Ci ostatni zgromadziii swo- 
ich robotników i stawiłi opór. Maksimow, bro- 
miae się, strzelał do napastników. Maszkow za- 
bity, Kinżaljew raniony. | | 


Niiszy Nowogród, 6 października (P). Izba | 


[Sądowa w sprawie 14-tu oskarżonych o należewie 
do partyi secyałso-demokratycznej, pięciu pod- 
sądnych uniewianiła, pozostałych zaś skazała na 
zamknięcie w fortecy do trzech lat. 


Charków, 6 października (P). W powiecie 


i ogoduchowskim, w lasach Keniga bandyci na- 


padli na kasyera dóbr - szarowskich i zrąbowali 
mu 5,000 rh. AG DYCE APE 


_ _ Peiersburg, 6, października. (P.) Do „Ag. 
Tel Pet.” donoszą z urzędowego źródła austryac- 
ko-węgierskiego, że dla rządu ańisiryacko-węgiet- 
skiego ogłoszenie niezależności Bulgargi było ta- 
ką samą niespodzianka, jak dla innych państw. 
Podczas wizyty ks. Ferdynanda w Budapeszeta 
u cesarza Franciszka Józefa wogóle nie mówiono 
0 ogłószeniu niezależności Baigaryi, Austro-Wę- 
Bry, ani bezpośrednio, ani pośrednio, nie wywo- 
śały aktu tirnowskiego. l JE 

Sofia, 6 pażdziernika. 
tany przez ks. Ferdyre 
iaX następuje: | 
„Z woli naszego niezapomnianego oswobo- 
dziciela, wielkiego narodu rosyjskiego, przy współ- 


(P.) Manifest, odczy- 


dzielaniu naszych dobrych przyjaciół, sąsiadów, 


Poddanych jego królewskiej mości króla rua- 
muńskiego, w roku 1878-7m okowy kajdaa były 
rozbita, 

Od. tej epoki, w ciągu już lai 30-tu, naród 
bułgarski  niezachwianie apestólował wolność, 
przejęty jej ideą, niezimordowanie pracował nad 
rozwojem kraju, aby pod mojem kierownictwem 
r pod kierownictwem nieżyjącego ks. Aleksan- 
dra, stwórzyć państwo, godne zostania rów- 
Rym czlonkiem rodziny narodów 
nych, | | 
` Aby iść naprzód pod względem kalturalnym 
i ekonomicznym tą. drogą, tie nie powinno 
szkadzać Bulgaryi, nie nie powinno UtiUni 
postępu, 0: BOOT AŻ 

-Takie są piega IA 

ulgarskjego A "Jogo WU, Bi. 
przejęci tylko jedną myslą, jedno. pragmie- 
niem. Niezależny „de facto” kraj w swoim nor- 
malnym, pokojowym rozwoju spotykał przeszko- 
dy w jluzyach, których unicestwienie wywoły- 


woła narodu 
mogą bye 


wało oziębienie siosnaków pomiędzy Bulgarją a. 


Turcyą. 
` Ja i naród 
wienia polityki tureckiej. Turega i Bulgarya wól- 


Aresztowano dwóch ludzi: 


nga w, Tirnówie, brzmiał, ` 


CYWIIZOWA- S0 v E o. 
l +4. pragnie wszelkiemi siłami przeszkodzić przyłącze- 


yraznelibrśmy cieszyć się z odno- ` Ło ; 
E SCE UA RER : przez kapitułę z udziałem licznego kleru. W uro- 


POZO Ą 


ROZWOJ. — Sroda, dnia- 7 października 1908 r. 


iwa 


ję, [że ten akt dozna przyjęcia ze strony mo- 
carstw. j A ; 
Niechaj żyje niezależna Bulgarya 1 jej na- 


wy LAE 7 


strów, w imiehiu przedstawiciełstwa i rządu, ofia- . 


rowałi monarsze tytuł pierwszego króla Bulgargi, | 


| który on przyjął, jak się wyraził „z dumą i 


; wdziącznością. 


ne, niezależne mają możność wytworzyć i umo- : 


pokojowenu. ` | | 

Przejęty tą święta sprawą, zgodnie z potrze- 
bami państwa, z woli Wszechmóenego, ogiaszam 
Bulgarye, zjedńocztną w r. 1885, jako królestwo 
niezależne. Wraz z moim narodem mam nadzie- 


enic węzły przyjazne, poświęcając. się postępowi 


EREC 


mała przez posia anstry 


Berlin, 6 października. (P.) Do dzienników 
tutejszych telegrafowano z Wiednia, że Rumunia 


się wspólnie ż tą monarchią lub na jej żądanie 
dokonać dywerspi wojennej przeciw  Bulgaryi. 
Z poważnych Źródeł rumuńskich wiadomości tej 
stanowezo żaprzeczono. Podobne porozumienie 
nie istnieje i nie isiaiało. Przeczy temu Znana 


polityka Rumunii, która w sprawach: na połu- 


dnie od Dunaju kierowała się wyłącznie wiasae- 
mi jej interesami. Tych interesów węale nie na- 
rusza ogłoszenie niezależności Bulgaryi i prokła- 
mowanie królestwa, lstniejące stosunki przyja- 
zme pomiędzy Rumunią a Bałgaryą z tej przyczy- 


ny węałe nie ucierpią, skutkiem ostatnich wypad-, 


ków, tak samo, jak przyjazne stosunki Rumunii 
i- Turcyi. | | IKE 
Konstantynopol, 6 pażdziernika. (P.) Cała 
prasa pisze, że Bułgara skorzystała z nieustalo- 
nego położenia Turcyi, aby dopiąć swoich celów 
osobistych. Prasa wyraża szczególne oburzenie 
na Austro-Węgry, które useenizowały proklamo- 
wanie niezależności bułgarskiej, aby przez to 
dojść do przyłączenia Bośnii. Prasa chwali rząd 
za to, że zaapełował do mocarstw z powodu na- 
ruszenia traktatu beriiiskiego. Wszystkie dzien- 
niki wzywają ludność, aby zachowała umiarko- 
wanie i spokój. 
Miasto spokojne, chciaż w sprawie osta- 
inich wypadków ludność zachowuje się jednamy- 
ślniee W Słambułe na murach meczetu pojawiły 
się prokłamacye, wzywająca do wojny, policya je 
przecież zrywa. Ulewny deszcz przeszkadza gró- 
mądzeniu się tłumów na ulicach. 
„. Konstantynopol, 6 października, (P.) O godz, 
2.ej po.pał. przedstawiciele mocarstw prz ybyłi 


"do. Porty, gdzie spodźiyyano się, zakomunikowa- 


i . 'agkiego , noty o przyłącze- 
miu Bośnii i kiereegowiny. | 


żefia, 6 października, (P.) 


trznych oświadcza: „Skutkiem zajść w kraju i za- 
granicą okazalo się koniecznem w interesie kraju 


ogłoszenie niezależności Bulgaryi.. Jego króle- 
wska  mość król Ferdynand ogłosił w staroży- 
tnei stolicy carów bułgarskich obie Buigarye: 


północną i południową, wołiem, niezaieźnem kró- 
lestwem buigarakiem.* Piczny tlam publiczności, 


mając na czele orkiestrę wojskową, urządził dzi- 
i słaj manifestacye radosne przed domami. przed- 
: stawicieji mocarstw. 
"było iluminowane. 


Wczoraj wieczorem miasto 


Wiedsńh, 6 października. (P,) „Corespondenz 
Bureau“ nasywa bezpodstawnemi pogłoski dzien- 
ników miejscowych i zagranicznych o rzekomej, 
mobilizacył kiiku korpusów armii austryackiej. 

Białogród, 6 października, (P.) Wszystkie 
dzienniki zajmują się sprawą przyłączenia Bośnii. 
Dziennik „Polityka w artykule p. t. „Ojczyzna 


4 w niebezpieczeństwie” wzywa wszystkich obywa- 


teli Białogrodu, aby wzięli dzisiaj udział w wiel- 
kim wiecu i powiedzieli na nim, że naród serbski 


nia Bośnii, chociażby. to było poiączone nawet 
z ryzykiem wojny, i" 
Buksreszt! 6 października. (P.) Zdrowie kró- 


„la Karola rumuńskiego polepszyło się o tyle, że 


król zajmuje się juź sprawami państwowemi. 
| DZIENNE. 


ło się poświęcenie. pomnika Władysława Syro- 
komli (Ludwika Kondratowicza), poety. Pomnik 
skromny, lecz wysoce artystyczny mieści się 
w nawie  kóścioła św. Jana. Uroczystość po- 
święcenia poprzedziła Mszą żałobna, odprawiona 


Czyśtości brały udział liczne rzesze inteligencji 
polskiej, oraz przedstawiciełe żydów. | 


TRZĘSIENIE ZIEMI 
Kiszyniów, 7 października. (Tel. wi. „Roz- 
woju*. Dzis po północy nawiedziło Kiszyniów 


i okolice, silne trzęsienie ziemi połączone z hukiem 


W depeszy okól- | 
„ nikowej, do prefektów, minister Spraw wewnę- ; 


Wilno, 7 paździefnika. (WŁ) Wczoraj odby- 


AMEA L wie tre 


„pan 


podziemnym i dwoma bardzo gwałiowneini wstrzą' 
snieniami. Trwało 17/, minuty. W mieście panika. 
OCA R | f 


Miechów, 7 października. (WŁ). Wczoraj O 
godz, $ wieczorem pociąg towarowy N 434, wy: 
chodząc z przystanku Sławków, z powodu źle 
nastawionej zwrotnicy, wjechał na t. zw. linię 
śłepą, zakończoną baryerą. Parowóz, dojechawszy 
do baryerq, rozbił ją i spadł z wysokiego nasy« 


i , | ' pu, pociągając za sobą trzy wagony. Po przyby. 
w porozumieniu z Asustro-Węgrami zobowiązała 


ciu pomocy, stwierdzono, iż maszynista. prowa: 
dząay pociąg, Antoni Szpigelski, został zabi: 
ty, a pomocnik jego, Henryk Ziółkowski, odniósł 
ciężkie rany. Leśnik lasów rządowych, Win- 
centy Żak, ułegi cieżkim obrażeniom. Pomoc le- 
karską sprowadzono ze Slawkowa i Olkusza, po- 
czem poranionych przewieziono do szpitala w Ol- 
kuszu. | i j $ g 

Odesa, 7 października. (P.) Na rektora uni- 
węersytein noworosyjskiego wybrano większością 
30 głosów przeciw 26 Lewanowa, kandydata pra- 
wicy. o 

Sofa, 7 października, (P.) Agencya bulgar- 
ska komunikyje: Wieść o ogłoszeniu Bulgaryi 
królestwem przyjęto w stolicy i na prowincji 
z wielkim entuzyazmem. Wszędzie panuje ożyć 
wienie. Wszystkie władze przyjęły udział w uro- 
czystościach. Miasta przystroily się we flagi. 
Dziś w Sofi na placach grać będą muzyki woj- 
skowe. Dwie baterye dadzą salwy. W całym 
kraju będą odprawione uroczyste nabożeństwa. 
W obozie w pobliżu Sofii odbędzie się parada 
wojskowa. Mnóstwo depesz z powinszowaniami 
napływa do Tyrnowy. Biura rządowe wezoraj 
były zamknięte. Szkoły zamknięto na trzy dni. 

- Kolonia, 7 października. (P.) Jak donosi 
„Köln. Zig”, w Casablance wynikł nowy zatarg 
pomiędzy francuzami a niemeami z powoda kłoś- 
ni listonosza poczty niemieckiej z patrolem po- 
licyjnym, znajdującym się pod dowództwem ofi- 
cera francuskiego. Krajowcy wzięli stronę niem- 
ca i pomogli mu do ucieczki, wżeskonsdł za$ nie - 
miecki odmówił wydania zbiega. 3 

Wiedeń, 7 października. (P) Do Kores- 
pondenz Bureau* donoszą z Białogrodu; „Wypadki 
w Bulgaryi wywarły tu siine wrażenie w kołach 
rządowych, | 5 w. 

Z kompetentnych Źródeł informują, że Serbia 
zamierza wyczekać rozwoju wypadków, nie ukry- 
wając, że poważnie jest niemi zaniepokojona, al- 
bowiem rząd liczyć się musi z uczuciami ludu 
serbskiego, skoro dotknięte zastały jego interesy 
narodowe, Rząd przedsięweźmie środki, aby ma- 
nifestacye narodowe nie zakłócily spokoju i po- 
rządku. Zgodnie z tem zażądano rozległych gwa- 
rancyi od komitetu urządzająćęgo wieg. | 

Drugim środkiem zapobiegawczym jest po- 
wołanie rezerwistów, co jest tembardziej niezbęs 
dnem, że większość znajdujących się pod szian- 


darami obecnie żołnierzy powinno być. uwolnio- - 


nyeh od służby. Z drugiej strony manifesiacyę 
wczorajsze pokazały, że obawa przyłączenia Bo- 
Śmii do Austryi wywołuje silne wrzenie wśród 
ludności. Z tej przyczyny rząd winien przedsię- 
wziąć środki, aby był panem położenia 1 dlatego 
wżmocnił wojska, aby uprzedzić wszelką przypad- 
kowość, 


Skezyska do lisi. 


Szanowny Panie Redaktorze! . 
Zechełej łaskawie umieścić tych kilka słów w swem 
poczętnem piśmie. TY - l 
W sierpniu 1907 roku za wolą | 
na z Drezna, Rada zarsądzaiąca Tow. kolei elektrycz- 
nej łóżzkiej w osobach pp. St. Jarocińskiego i Jakóba 
Peierse przysłała mi dymisyą w cząsię uprzednio. udzie: 
lonego mi urlopu. Szanowna Bada wzorowała się- na 
osobach ukoronowanych, pozbywającydhi sią w ten spo- 
sób niedozodnęych dygaltarzy, Zapomniała tylko a kró: 
lewskiem wynagrodzeniu, a nawei o drobiazgach najzwy- 
klejszej sprawiedliwości” Powzóciwszy z urlopu, złożyłem. 
2 września t, r. protest na ręce p. St. Jarocińskiego 
w formio prosby o ponowne rozpatrzenie tej sprąwy, 
Prosbę moją popari z wiasnej inicystywy cały pergonal 
pracowników tramwajów (za wyjątkiam kilku osób). Gzło- 
nek Rady zarządzającej Szan; p Zygmunł Richter wy- 
kreślił sią z Rady, nie sołidaryzująć się z jej postępo- 
waniem, jak mi to osobiście powiedział w obecności p, 
p. T. Magurhośfa. ATT y Tn a 
Uważam za swój obowiązek złożenia publiczzego“ 
podziękowania t zapewnienia mego szacunku p ZYĘMUN- 
towi Bichtorowi i byłym moim kolegom i współpracow=. 
nikom z tramwajów łódzkich z biura, zó służby ruchu, 2 
warsztaiów i z jmaszynował. © „o C O 


p. dn AL Biederma- 


„Br. Sepoózą. 


emananta aant 


ORZECZENIE 
SĄDU OBYWATELSKIEGO 


zorganizowanego ' NM 
«eyi etycznej Trwarzystwa Kultury Polskiej 
w sprawia między 


LĄ 


Pp BREMISŁAWEM SO*OGRĄ i JÓZEFEM GITKOŚSKIM, 


Dnia 16 maja 1608 roku, w Łodzi, w lokalu Grand 
Hetelu, Sąd Ob;zwatelsk, w składzie następęiucym. 
„pp. Romuald Dąbrowski ) 1% 
Oskar Kindier DE 
Wilhelm Hordliezka ) &Pitrowie, 
lgnacy Watten ) o 
Belesiaw Rotwand — superatbiter, 
rozpoznawał sprawę, wszetetą przez p. Bronisława So- 
poćkę w podania do Rady sekcyi etyczaej T. K. P. 
Z dma 3 peźaziernika 1807 r, 


E anaa 
8; 


przez Radę 88 


1:07 reku 
wajów Elektrycznych w Łedzi ze stanowiska Zastapcy 
dyrektora tej instgtacyj, które przez siedm lat zajmow 
wał, była mu udzieleną na skutok przedstzwienia p. Jó- 
zefą Witkowskiego, dyrektora tejże instgtucyi, 
żywiąc ku niemu miech.ć osobistą i systomażycznia stwa- 


szyjąc grunt do zatargów między nim i sobą przez usu- | 


wanie go od odpowiedniej pracy i przez dawanie w ta- 
jem icy przed nim rozporządzeń niższym fuukcyonaryu- 
szom, wyzyszał woke: liaży Zarządzającej przeciwko 
niemu skutki własnego swego postępowania 1, prócz 
tego, postawil mu zarzut, bliżej utepkreślony, złego pro- 
wadzenia magazynu. rzucający cień na jago dobre imię, 
— żądał zorgrnizowania Sagu, cglem własnej rehabili- 
tacyi i potępienia postępowania p. Witkowskiego. 

.P. Józef Witkowski, któremu podanie p. Sopoćki 
przez Radę sekcji etycznej w kupil zakomnatkewana zo- 
stało, w lście.z Qaia 17 paźi ika 1967 roku wyra” 
zit swą zgodę na poddanie pod rezpozuania sądu oby- 
wtteiskiego stosunków osobistych między rim a p. So- 
poóko, wyłączając jednaz z pod Jego kompatencyi wszal- 
kie spory natury służbowej, jako stanowiąca do Pewnego 
stopnia: tajemnice interesu i podlogająża wyłącznej kom- 
petencył Hady zarządzającej tcamwajów. : 

„Na-pierwszem posiedzeniu, odbyłam w tej sprawia 
16 grudnia 1907 roku, sąd, webac ścisłego zwiazku sto- 
sunków osobistych i sżużęowych między pp. Sopoćzą i. 
Witkowskim, usnał, że przedmiotem jego badania i de» 
craył w dansj sprawie Tan być, es nastepuje: 

. 1) jakich środków używał p. Witkowski celem osig- 
gnięcia dymisyi p. Sopoćki; . iaa 
`- 2) czy Kada zarządzająca tramwajów, udzislaiše 
ćymisyi p. Sogoćce, kierowała się oseaą jego wartości 
wewnętrznej dla interesu, czy teź insemi względami i 
jeziemi mianowicie; — i sz o eż. 
- 8) czy przez p. Witkowszioro czynione były wobee 
Rady zarzańzającej zzzsuty p. Ssipoćce, narażaiące na 
szwank dobre jego imis. | 


Na powyższe granigęa Kkoimpetencyi sądu obydwie . 


strony wyraziiy swą zgodą Po przesłuchaniu świad<ów 
i stron i po rozwazeasiu okodćzności sprawy, sąd przy: 


szedł po następującego przekonania: 


1. Stosunki osobista między pb. Sopoćzą i Wit- | 


kowskim rozgrywały sią wyłącznie na tie siażbowego 
ich współpracewniewa i były szale niedobre. Niepora- 
zamienia między tymi pansmi były częsta i trwaiy lat 
kilka, mimo to, że Bada zarządzająca tramwajów w ehs- 
rakterze organu zwierzchniczsgo, starała się wplywać 
na nich łagodząco i pejednawezo. Powtarzające sią czę» 


sto nieporozumienia najwidoczniej z niezgodności wyni- - 


kaiące charakterów, a zaostrzone nerwowością, jaką 
z natury rzeczy wypadki ostatniego irzechlecią pracow- 
nizów przemysłu opanować musiały: wzbudziły w oba 
stronach wzajemną ku sobie nieczęć i podeirziiwość, 
wobec których każda zarządzenie jednej ze stron wyda- 
walo się drugiej uczynionem jej na ztość  Nieporozu - 
mienia ta doprowadzicy do tego, że pp. Sspoćko i Wit- 
kowski przestali. do siebie mówić i sobie się klaniać, i 
dazzły do kulmiaacyjnego swego punkta, gdy p. Sspećzo 
zs=bował się — jak to sam przyznaja — niewłascjwie. 
względem p. Witkowskiego, we własnem jego miesz- 
kaniu. i Teen S 


głównych jaj kierowników w tych warznkach siało się 
oczywiście niemożllwem i gdy kilkakrotnie próby shar- 
stonizowania tych: dwóch ludzi ze sobą spełzły, nie- 
stety, na niczem, to jaden z nich musiał ustąpić. 

3. Zaden że świadków nie stwie 
któryby wskazywał, że p. Witkowski tajemniczemi ja- 
kiemiś, zarządzeniami stwarzał sztucznie grant do Za- 
targów lub też zarzutów służbowych przeciwke p. So- 
pócca, celem osiągnięcia jego dymisyi, żaden równieź 
nie stwierdził, by p. Witkowski wobec kogokolwiekbądź 
czynił p. Soptóee zarzuty, narażniąca na szwank dobre 
jego imię. Przeciwnie, zarówno przedstawiciele Rady 
Zarządzającej, fak i spółpracowniey p. Sopoćki, zeznali 
kategorycznie, że p, Witkowski zawsze wyrażał. się o 
nim, jako o człowieku, bardzo debrze, uważając i po- 
dając go za człowieka nieskazitelnej uczciwości. 

4. Jeśli, zgodnie z zeznańiem jednego ze świadków, 
p. Witkowski wyraził się o p, Sopcóce, jeko o praco 
wnika, z niezadowoleniem, to nie można dopatrzeć się 
w tem niczego uwłaszczającego dobremu imieniu p. So- 


ra 


poćki. 
5. Zarzut złego prowadzenia magazynu, uczyniony 
przez p. Witkowskiego . p. Sopoćce wobec Rady Zarzą- 
dzającej, również nie miał na celu imputowania p. So» 
poze jakiegogolylek. pliamiącego cześć jego czynu i nie 
ył tak przez Radę Zarządzałącą zrozumiany, prze» 
ciwnie, Rada, pomimo 'dymisgi p. Sopoćki, pozostała: pod 
wrażeniem nieskazitelnej jego uczciwości i nawet zdol- 
mości fachowej, = NEJ | 
6. P. Witkowski wszystkie zarzuty, 
<iwko p. Sopoćce, stawiał mu 
Rady. Zarządzającej jawnie, 


jakie miał prze- 


w jego obecności, dając mu 


w którem p. Sspoóka, i 5; i RA A ia > „ara ZA: 
: - , o o i si emożliwa i że jeden z nie us ; 
utrzymu ac, że dymisym, jaką owrzymał dnia 1 siorpuia | PEREZ x aa 9 4 ich fan sial stanowisko swe E 

3 cå Rady Zarzędzuiącej Towarzystwa Tram- | PoSYAdać, lecz nie można nie uznać, że postępowanie ; 
A UY AArTZAZRIRCI] LOWATEY sstapey ` Pe Witkowskiego względem p. Sopoćki, z puaktu widze- 


który, ; Sopoćki nie zawierało w sobie żndnyca cech niehono- | 


2 W:spółpracownietwo. w jednej instytacyi dwóch ` 


rdził takiego faktu, ' 


ROZWOJ. -- Sróda, dnia 7 października 1908 r. 


ywo 


psn 


aiene a ia 


tym sposobam zupałną miżność obront: przyszedłszy zaś 
razem pracować niepodobna, 


do przezonenia, ż6 dłużej l 
p. Witkowski uprzedził -p. Sepoćkę, że wystąpi do Ra- 


dg Zarzączającej z żądaniem usunięcia jednega z nich 


„dwóch. > 
W przedstawieniu swem do Rady p. Witkowski nie 
żądał byra mniej dymisyi p. Sopoćki, lecz oświadczająć, 
‘ža da'sza wspólna ich praca stała się niemożliwą, Wy- 
-bór między sobą a p. Sopoćką pozostawił całkowicie de- 
o cyzyi Rady, która też, jak to z zeznań jej przedsiewi- 
_eleli się okazuje, dokonywując tego wyboru na nięko- 
"TZeść p. Sopoćki, 
. mikolwiek zarzutami przeciwko jego uczciwości lub 
. zdolności, lecz u:ńa'ąc, że dalszą Wspólna praca dwóch 
„ tych ludzi stała się istotnie niemożliwą i widząc stę 
| skutkiem tego zmuszoną między dwoma dobrymi kie- 


i rownikami wybierać — wybrzła p Witzowskiego, który 4 


7. Ubolęwać należy, że dwóch ludzi inteligentnych, 
, uezciwych i zdolnych tak dalece pozwolili się opanować 
, swym nerwom ! urojenium, że wspólna ich praca stała 


$ 

j 

i jej odpowiedniejszym się wydawał. 
i. 


, nia honoru i etyki, było zupołate poprawna. . 
l Z tych względów sąd obywateiski nznaje: KE. 
j 1) że postępowanie p. Witkowskiego względem p. 


z rowości; 
i, 2) że dymisya p 


tle niezgodności ich charakterów; 


wych jego zdolnościach zupełnie przy 
nia wchodziły, ani 
narażona nie zostały. ! 
Superarbiier (podpisał) Bolesław Rotwand. 


yar w Pny O A Pl aw 
RE AEO TETI a 


| dymisyi jego w grę 
pod żadnym względem na szwank 


do subskryp 


syi kapitelu Rb, 


km przejdą na własność miasta, zawiązało się 


„Konsorcyum 


bynajmniej nie powodowała się jakia- | 


Sopoćki była wynikiem osobistych ` 
nieporozumień miedzy pp. Witkowskim i Sopoćką, na | 


3) ża ani dobre imię p. Sopoćki, ani opinia o facho- | 


starając się o 10-cio letnią dzierżawę wspomnianych Zakładów. 
a Konsorcyum to zawiaże Towarzystwo Ko 
mieniote zostanie na Towarzystwo Akcyjne. 


R 217 
| .Arbitrowie (podpisali): Oskar Kindler, Ignacy Watten, 
! Wilkelm Hordliczka i Romuald Dąbrowski. * 


(Telefonem) 


i | żę 
| Kopje podpisała Sekr. Zarządu Towarzystwa Kultary 
Polskiej Janina Bemówna. 1917 ` 

| | | Giełda warszawska. 
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4h% listy ziemskie . . . . . . 1190.75 |189.85 
1 f, B p a . . + " . . kąt oai — m 
' 5% listy zastawne m. Warszawy . |9325 |9225 | 
4 5 Bo. | 5 |» O „ 87.25 86 35 
pyr "w hodi.. | [9800 |9500 
[3% s 24 3 ,, . a © mmt oren i oma Tawa 
i Akeye Baaku handlowego w Łodzi | —— || — = 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi . ||375 369 
| w | s, l-ej emisyi . ||272- "266 
» Szlachecka „ « « « 2 - 1231 a225 
| Lilpopy EDEN NDSE PCE OTS: mamie || maa mam 
i Rudzki . . a + . « +- a a " . ornet emdi | Sonnet aa 
i Starachowiea |. © «© ge a jm ma || mam me 
I Pudiłowskie . w. o e` 9 i | b R | a: e- — ae zam 
' Czeki na Borin . w o. a a mę 46,80 H = 


l , $ 
| Giełda peteraburska. ` 

| Renta państwowa 76,50 e 
| 370 50 

ý 


-ög Prem. I-ej emisyi . . . . 
i 2 |. e » P > 268.59 3 
; »  SZlucheęka . . . - 22850 


Dla dalszej eksplotacyi Łódzkich Zakładów Gazowych, które 'z dniem 1 Lipca 1909 ro- 


eli Łódzkich, 


maadytowe, które następnie za- 


Od dnia 10 do 20 pażdziermnka r. b. w Łódzkim Banku Handlowym, Łódzkim Ban- 


ku Kupieckim, Towarzystwie Wzajemnego 


Gazowych, a także jako kapitał obrotowy. 


Kredytu Przemysłowców Łódzkich na Ewan- 
gielickiej H i Łódzkim Wzajemnym Kredycie, Pigstr 
na kapital sb. 780,000. Suma ta służyć b 


kowska 43 przyjmowane będą zapisy 
gdzie dla powiększenia i ulepszenia Zakładów 


4 


Chege dać możność każdemu z obywateli należenia do powyższego Towarzystwa, przez. co 


przewidywany dochód pozostanie w mieście i w kraju, a nie pójdzie jak dotad za granicę, wy- 
, mienione banki przyjmują zapisy już od Pi. 230, Ei 


 repartycya. 


|... Podpisujacy wpłaca początkowo przy zapisie 
sorcyum, w miarę pot "eby 


wpłaty uskuteczniane będą na zadanie. kon 
| 


' Niżej podpisany Komitet 


„W razie, gdyby subskrypcya przewyższyła wymagany kapitał pei. 750,099, nastapi 


<) 
Əə 


od zadeklarowanego kàpitałd. Dalsze | 


Organize © nadzieję, że 


szeroki ogól Obywateli Lódzkich poprz. jego Starania i prosząc 
o jaknajszybszą subskrypcyę, zaznacza, ża jedynie wielki udzial. 
obywateli miasta może przeważyć na korzyść Obywatelstwa 
Lódzkiego przy oddawaniu koncesyi. o dja | 
P 


KIE aea * 


manean > m 


mu na jednem z posiedzeń ` 


Komitet Organizacyjny 


Arkuszewski Razimie 
Lande awida | 
Leonhard Ernest. 
Meyernoff Teodor. 
Rychter Zygmunta 


Pga 


N 217 


Aarra RATRE ETON ZYCONIESOĄ atitin aient O AA 


W dnia 8. paźd 
śmierci 


ziernika 


ś.p p. 


A 


aw $ mom 


Qdkrycie architektoniczno. W starożytnym, 


(bo z XII wieku 


w 


Dzieki _ badaniom 


NE OGŁOSZ 
t , i p i T.. rt akbtas 
A A A À. Biuro. Ludwińskiej, 
zeca  ngucgsycialke 
kształconą, "nauczyciela z uni- 
(worsyteckiem wykształceniem i 
gruntowną znajomością obcych 
EJków {do lekeyi. 4573—3—2 
A A ÅA. zo lanki ea izras= 
mi świadectwa bio z chlubne- 
2 Ludwińskiei, Piotrkowska 

£2 ABT 4—3—9 


A EEA iah 


i Ą serka S. Milewska przyj - 
| muje zamówienia pań, spedzie- 


'wającyeh się słabości.  Konstan=. 
| 4858 —6—8. 


tynowska 49, 
"D> SPrzedamia 8 mórg 40 pren- 
tów ziemi pomiędzy Łagiewni: 
ami a Zgierzam. — Wiadomość 
„»Łedzi, ul. Franciszkańska % 34 
m 4l, ŚDĄĄ mmm 
;[)? sprzedania budka z węsiem 
|= L drzewem oraz maglom. Mila 
Sza nr. 35. 4531—8—3 
De sprzedania otomana 1 szafa 


— 


a. AMORE 4594—2—1 
Dw Murowany długości 57 
a, w Radogoszczu zaraz do 
 Sprzędania Ulica Jasna nr. 12. 
| Seng : 4578—31. 


D. WYnalecia Zaraz dwa pokoje 


~ 2 kuchnią. Nowy Rynek 5. 
i 4079—2—1 


a a 
Fotografio kupię lub wynajme 


Oferty „Rozwój*, Fotograf 


4567-—3—2 

f PN mobli : oong do 
przeđania. Lipowa Je 

m. 13 K 2 


| | -4583—83—2 
H andłowiecekorespondeni, obe- 
NĄ zany z prowadzeniem ksiąg 
ki u pOWYCH, posiadający języ” 
zw „polski, rosyjski i niemiecki, 
gy, eloletnią praktyką i dobremi 
aadę grami, może przyjąć po- 


Stracył „Rozwojnć Mi 
WEO” ozwoju', pod. literami 


| JT Języka niemieckiego u~ 
nie Slam Cena 3 rb. miesięcz. 
-na (i osoby. Zgłaszać się muž- 
aka l 7—9 wieczorem, Widzow- 
S—104 m. 31. 4585—4dt1 
[M "mka poszuwwje miejsa Roz- 
Wadowska J 6, stróż wskaże. 
4587—3--1 
Med panienka poszukuje Za- 
JęCGia w sklepie. Oferty pro» 


R składać; w Adm. „Rozwoju“ 
A nPOSzukującej*. - 4599—2-1 
88 


M zyny ażywado Sprzedam ta- 
Xa nlo. Orla X 10 mieszkania 
a AE 4570—3-2 
M szata wspolna ua 2 osoby 

RBD użym pokoju, dla przye 
mio tej lokatorki. Cegielniana 60 
godz, 


+ 9.. Obejrzeć można od 
9—12 zranś, 


Piotrkowska 92, po- 
(WySokoWYy- 


poszukują miejsc 


duża. Dzielna '11—pensya, od- 


zaraz. Oferty w Admini». 


____AB8ab3s1 | 


ŚŚ 


jedyny i ukochany synek Stanisława i Paul 


Stary nastąpi dnia 8-go b. m., 


przypada druga rocznica $ 


maryana ZBROJEWSKRIEGO, 

Zawiadewey Kol. Elektr. Łódzkiej, i 

W rocznicę tę odbędzie się nabożeństwo żałobne i 

w kościełe św. Krzyża n godz. 10 rano, ka które 

zapraszamy krewnych, przyjaciół i znaiemych 
| Stroskana Żena, Matka i dzieci. 


Z KRÓLESTWA. 


pochodzącym, kościele w Czer- 
Wiúsku. nad Wisłą dokonano doniosłego dla hi- | 
sioryi architektury w Polsce odkrycia. | 

ięki om przekonano się, że 


LĄ 


| 


| 
i 
d 
ù 


l 
i 
| 
| 
| 
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| 
| 
| 
| 
| 
' 
$ 
| 
| 
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45475294- 


| 


t X 48, 


EEY 


7 


i 
i 
| 
| 
„| 
1913 8 | 
> | nej swej 


* bad 


Z: 


nane. 


(AŻ 


AA amka -z* dobrym , pokarmem 
Yi poszukuja miejsca. Szkolsa. 


„918 u Marciniaka | 4553—3--2 | 
"Ni snczyetel z patamien uszieła sj | 
du lekeyi giy fortepianowej. — | V 'arsztąt . | 

1 WW wszelkiomi narządziami, jest | 
| do sprzedania, z powodu śmierci 
| męża, Wiadomość u p. Resler, 
na własnych produktach wiej- | ul. Zachodnia 19 m. 9. 
skich po 50 kop. Piotrkowska 103 | 


Skład fortepianów Gtsegorzew- 
skiego, Piotrkowska 117. 44326 6 
QPiadr prywaine z cin dan 
M., 32 j si 4 ba 
Q'en chłopczysa późrocznego 
” na własność dobryei rodzi- 


wa 14. > i 
Aap eaei eee e ire 
OZODNY Zaraz Korepetytor do 
rosyjskiego, Oferty składać do 
adminisiracyi „ktozwoju”, pod la 
terami K, E |. ABT6—5—h 
uszukuję admiuistracyi więc 
szego domu, umiem prowadzić 
melduski Adras. Ul: Andrzeja 
X: 38 mieszk, 7. front Il piętro. 
| - 4516—4—4 
psauUku;ę , Marowego - zajęcia. 
Oferty w „Rozwoju” sub „Pa- 
szukujący*. - 4513-32 2 


oszukaję miejsca  kancellsty 


albo -kelnern Zawadzka 3 29. 
| ___4B46—8—2 


I piętra. 
Przyjszana mama wiejska ża 
„wieżym pokarmem, Wiado. 
mość Zarzewska M 19, u stróża. 
 [7>umają przepisęwanie nat na 
. pojedyncze instrumenty i na 
eałe orkiestry, Skwerowa 2% 4 
m. 6. | 4589—9-—1, 
tzybiąkał się biały pies puitel. 

_ Odebrać go możną ns ulicy 
Drugiej nr. 164 m. 21.  45838—1 
otrzebay chłopiec «o usługi. 


PButot „kaiski II klasy. 4589'3'1 - 


ies ponieryw trzeciem polu do 
5. sprzedania. Wiadomość w „Roz- 
woju”. 
(Qklep do sprzedania w dobrym 
„punkcia z powodu zmiany in- 
teresi. Oferty w Adm, „Rozwoju“ 
pod 8. Ke ` 4554—3—9 
Sprzedam tanio Czarny żakiet 
zimowy. Wiadomość: Hizejazd 
m. 12, 
wejście z podwórza 4575'5:2 
tróż posiadający. dobre Świade- 
ctwa może się zgłosić. Dzielna 
13. 4593—1 
g j zędnik, gruntownie  obznaj- 
« miony ze wszelkiemi czynno- 
Ściami biurowemi, poszukuje za- 
jęcia w jakiejbądź gałęzi, za 
malem wynagrodzeniem, (Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Posada” | 4098—10-—9 
aginął paszport na imig Pran. 
'«ciszka Łumińskiego, wydany Z 
gminy Libochnia.  * 4523—%—83 


ADA") | 


2-0 piętró trónt, 


_ pawi 
r an ie aan www mem Ean h A: K JA EU AZ JEZ YET JE pO 


f iny Wernerów 
6 go października 1908 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Senatorskiej X 14 na cmentarz katolicki 
t. jj w czwartek o godzinie 8-ej po poludniu. 


STROSKANI 


Wówczas 
„potworów, 
. Roboty 


wniczego St. Sz 


$ 


ców. Piotrkowska 225, Szule |. 
Wizdomość u p. Hof man. 4559 32 | Goszczanów 
potron są ougoinicy dó sto- i 7 
 larskich maszyn, "ul Spacero- | 
4536—3-—3 


< yola) 


Z O 


Ag 


, przeżywszy 


; wszystkim badaczom naszej sztuki star 
| skie kolumenki, - 
i tego kościoła, 
| Cie, stanowią 
l skiego, który zachował się 
go odsłonić 


jedynie przez usunięcie 


COTTON 


Ąfykonywam ełóganeko suknie 


YW j kostjumy po cenis _ niskiej. 
<Milsza. 29 m. 15, I sę: 


- piętro. u 
- 4423—6—6 


totarsii Żalszny Z 


imię Zofi Ciołek, wydany z fab 
O ABTE—3—2 


7 śinął Kwit od paszportu na 
—imię: Stafanii Krakowskiej, Wy- 
dany z fabryki Teodora Steigerta. 
SER: A= 4539 —3—2 
Zarat paszport na imię Arny 
Tiy iKujat, wydany z m. Łodzi. 
A | A551—2—2 
Z ea karia od pasportu na 
imią Jana Malacińskiego, wy- 
dzuną z. fab. Freidóńberga. 
, 45ih- 3—2 
sg'męsę Karta od paszportu na 
-inia Zofii Marchwiekiej, wyda- 
na z fab. Stolasoya.  4564—3—2 
agenął paszport na imig Wik- 
ioryi Kmiecik, wydany z gmi- 
ny Dąbrowa Widawska. 
Z 4569—3—2 
dolaa prasowaczka bieliźniarząa 


poszukuje miejsce. Grabowa 
M 17, stróż wskaże. 4550 = 3—2 


Z powodu wyjazdu sprzedziu nige 
drogo niebieski wózek dziecin- 
ny wcala. nieużywany. Przejazd 
46 mieszk. 12. II piętro frunt, wej- 
ście m podwórza. 4577—83—2 
Z eginęły: dwa weksig in blanco, 
"Wystawione przez małżonków 


Andrzejai Bronisławą Nowińskich 


Ostrzega się przed nabrciem. 
| dia c: 4545—3—2 
"yaginęła Karta od paszportu na 
imię Fryderyka Rein, wydana 
z fabryki Karola Scheiblera (Ti- 
` ; 4523-—3-—3 
aginęia garta od paszportu ni 
imię Walentego Gogowicza, 


wydana z fabryki- Sibersztejna. 


4236—3—3 


7 cginęia karia od paszportu na 
imię Małgorzaty Just, wydana 

z fabryki Kreinicha. 4528—3—3 
Znał kwii, 6d paszpori na 
imig Maryańny Nowakowskiej, 
wydany z fabryki Adama Osssra. 
NAK „_ 4581—8—3 

Ź Eat paszport na imię Joseta 
Getlera, wydany z magistratu 
m. Łodzi ||. -4585—3—3 
gesot chiopezyk lat 9, jasay 
blondyn, ubrany w marynarko- 
we ubranko, Uprasza stę odpro- 
wadzie Gubsrnatorska MN 18—32, 
4586—2—1 


456232 ; 
| /aginąl kwi Zp 

4533 3—3 | gee wit od paszportu na 

Z eginal paszport na imię Wero- 

«niki -Siampigů, wydany z gminy 

mk 4558—3—49 


ROZWOJ. — Sroda, dnia. 7:października. 1908 -r. s 


lat 5, zmarł dnia 


RODZICE. 


OR 


e .romań - 
zdobiące dawniejsze wejścia do 
ukryte obecnie w ciemnej kruch- 
część dawniejszego portalu romań- 
całkowicie i można 
sklepienia 
» | kruchty, dorobionego zdaje się w XVIII wieku. 
cały portal okaże się w pierwot- 
krasie wraz z kolumnami i głowicami 
ich, rzeźbionemi> w fantażyjne zwierzęta i głowy 
które zwracały uwagę artystów i ara 
cheologów, jak to świadczą publikowane o nich 
studya Bersona i Łuszczkiewieza. 
te` już rozpoczęto dzięki staraniom 
ks. kanonika E. Gruberskiego, probosżeza czer- 
wińskiego, według wskazówek i pod kierunkiem 
lera, naturalnie w poroza- 


mama 


z g gingla karta od paszportu na 
458431] l | 
~> |stytucyi bankowych. Oferty, ko- 


Z 


aenema 


tymi w Czerwińsku 


| połskich zachowały. 


donosi 


tki jedzenia. 


z Radomia. 


z z Rzy 
TASER I ZEE OE OT ET AAA AO AŚ OPONA A AERO OAI O 


AARE a aa 


imię Franciszka Babuca, 
dana z fabryki Brauna. 
Z ginal paszport. na imię Mi- 
chała Szpakowskiego, wydany 
z gmiay Łyszkowice paw. łowic- 
kiego. ` 


dynanda Krauze, wydany z gm. 
Bełchatów. 4580—8 1 


ły. Znalazcą za Cao 
niem zechce go odnieść 
rową 15 m. 23. 


F aginyi kwit od paszportu najtoryału własaego lub powierzo 


nego Spacerowa Bł, 


imię Ewy Lefik, wydany z fa-| 


bryki Heinzla i Kunitzera. 


4591 —3—1 | 
oi paszportu Ba | 
wy- | 
dany z fabryki Juliusza Hofma- | 
4.550—3——1 | 
Sznortu rę nie z wygodami, zaraz do wyna- 


gezina KWI 
imię Michała Grzesiaka, 


n 


A. 
agingia xarita od paszporia na 


— imię Szczepana Szkrzypek, | AERO” : BAZA | 
wydana z fabryki Heinzla i Ku- |e07woju_ dla J. W. 1920—3 2 ku > „> dk 2 


4592-1 | 


nitzera w Widzewie. 
/aginęła ćwiartka losu loteryi 


klasycznej do HI klasy 1946i| 
loteryi Aè 17431 lit. b. (rosyjska). | 
/ 4506:3—1 | 
Z 58 kwit od paszporia naj w kaneelaryi Rejenta — Nowy 
459781 | Tna S$ 


Z sginęła karta od paszportu na | 


Zastrzeżenia zrobione. 


imię Jadwigi Gledymil, wydany 
z tab. Rychtera, 


imię Stanisława Morostk, wy- 
dana Z isb. Heinzla. 4595—3—1 


Z esiuat kwìt od paszportu na 
"imię Władysławy Lubys, wy- 

dany z fab. Sz. Rozenblata, 
4558 —3—1 


sprzedam różne meble: 
dens, pianino, jampe bronzową 


Obejrzsć można od godz. 9 do 12 


- Młoda inteligentna. 


szkołę handlową, poszukuje 
posady kasyerki, ekspedyente 


ki lub pomocnicy buchaliera | 


Oferty w administracyi „Ro- 
zwoju“ pod lit, M. M. 1778 


|Cdpowiedzialny buchalter. 
{znający korespondencyę handlowąi 
Tw. językach polskim, 
ji niemieckim, z rutyną bankową, 


gasint paszport na imig Fer- |. 
/ *5'nąl piesek maty pudel bia- pierwszorzędny 


na Skwe- | 
4586-1- 


| wiony przez 
(drugi na rb.200 i 3-ci na 100 rb. 
na 


X 56, m. 7, wejście przez bra- i 
mę M 54 4690—3.-1 
maszyny Singera prawie „dowe 
do sprzedania. Ul. Newó-Za- | 
rzewską 3% 34 m. 12. 454931] 


(mieniu się. zskomisyą: arckiioktoniczną Tówarzyś 
stwa. opieki nad: zabytkami. przeszłości. Sx 
Zdaniem . artystów _ i- znawców, portii <Świąż 


jest najpiękniejszym z- nie- 


licznych portali romańskich, jakie. się na ziemiach 


Bogata rzeźba jego. łuków,<dzięki kilkuwie- 
. kowemu ukryciu przed okiem i ręką ludzką, za- 
chowała się wybornie. Obecnie prowadzone są 
roboty w celu. zabezpieczenia. tego <ceunsvo ga- 
bytku. od uszkodzenia. | 


Z LITWY I RUSI. 


Echa napadu na pociąg w Rezdanach. Jak 
„Kuryer Litewski“ śledztwo ustalilo, iż 
ograbiono dziesięć kas stacyjnych, 
29,288 rb; 247 tysięcy rubli w papierach i 153 
tysiące rb. gotówką. Na szynach znaleziono ić 
bomb, z których trzy były przyczepióne do szyn; 
znaleziono również cyfrowany list. 
którymi przyjechali rabusie, ciągną się na odie- 
głości 25 wiorst do stacyi Wiłejki i tutaj giną. 
-W jednem miejseu, gdzie rabusie widocznie odpo- 
czywali, policya znalazła parasol, 


zawieraiących 
lady wozów, 


palto i resz- 


— Na sitacyi Landwarów aresztowano wło- 
ścianina z gub. piotrkowskiej, . niejakiego Bage- 
niusza Miliera, i odstawiono go: do- więzienia gu- 
bernialnego. gdzie się następnie okazało, iż na- 
zwisko jego właściwe 


jest Fjałkowski rodem 


rosyjskim. 


może natychmiast otrzymać posas- 
da w jednej z miejscowych in~ 


pie świadectw, jakoteż piśmieuna: 
warunki uprasza się składać: 
w Adm. „Rozwoju“ dla X. X. 

0" 1909—8——3 


Krawiec damski 


KATOLIK 


z Warszawy. 


i robi okrycia damskie i futra, ko~ 


styumy angłelskiei suknie ogólno; 


| Wykończenie artystyczne, z ma- 


195r 


2—4 pokoi z kuchnią ewentusl- 


jęcia. Oferty w, Administracyi 


Są do wypożyczenia 
różne sumy 
ua hypoteki, 
Wiadomość u Trepczynskiego 


182466 


zaginęły 3 weksled 
jaden na rb. 100 na imię Andrzeja 
i Marganny Skupińssich, wysta». 
Józefa Tadeusiaka, 


imię Franciszki Tadeusiak, 
Ostrzega się, iż takowe nie mają 


i zadnej wartości. — Józef Tadeu- 
powoda nagłego wWYyjazduj 
Kro- | p ; 
) | Potrzebny natychmiast zdol« 
wiszącą, futro na szopach, ka- f 
mocy kuehetne, słoje, drabnę| © s 
Obejrzeć można oagod do 3| JOlUSZNIK 

w południe, ulica św. Andrzeja |do jednej z większych apre- 
Itur, specyalnie na średnie i 
[ciężkie t. zw. „sztrajchgarne 


siąk. 1911—838—2 


ny pierwszy 


szurychy*. Wiadomość w adm. 
„Rozwoju“. 1919—3—+2 


|w zakresie szkół początkowych 
zdalna osoba, ukończywszy | 


tanio udziela nauezycielka. Przyj- 
muje również oseby dorosłe. — 


(Zgłoszenia przyjmuje: ul. Prze- 


jazd 48 m. 12, II piętro, front, 
wejście z podwórza, © 1721 


zcionki drukarskie zażyte ku- 
-œ puja do topienia. Wiadomość 
w „Mozwoju  —Przejązd- CS 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 7 października 1908 r. 


oryginains Lesnhardta 
znane z wyborowego gatuuku, 
opatrzone marką fabryczną 


z programe GEM | s męskich | 
| Beklasowych g "mnazyów Kiasyozńych, | 
pozostających: pod zarządem Ministerynia : Oświaty, rozpoczął swą. dzialalność z bie- 
żącym rokiem szkolnym. 
Szkoła ma-na celu przygotowanie. sluchaczek do studyów uniwersyteckich na. 
dentystki i aptekarki, nauczycielki szkół. męskich i żeńskich eto. ete. 
Egzaminy wstępne odbywają się w dalszym ciągu. Zapisy przyjmuje Kanto. 
larya Szkoły od gódz. 10-ej rano do 4: -ej po południu. SDA 


-1760 


na która przy nabywaniu h'celi należy zwracać spocyalną uwagę. 
Hacela te nabye meżną w Łodzi w składach następujących firm: 
= R. Arnekker, Piotrkowską 3 10.]Kare' Mogk, Piotrkowska 104. 
O Abr. Brezowski, Nrwy Rynek 7 |] Monitz; Nowomiejska 19. 
Leszszyński i Kozłowski Piotr-lAds:f Richter, Przejazd 4. i 
kowska Ne 2L Karol Semys, Piotrkowska 182. $ 
S Lvb'ński;, Piotrkowską 120. |Warikoffi Kwasniewski Misza 22 (8 


Bracia Hilker, 


Zawadzka n Kierówniczka ZE. Lisiszawaka. a 


a Aan n r aa 


wek kraj owych 


fabryki 


K. Wasilewski i S-ka 


| „||Or. med. W. Kotzin 
ul. PIOTRKOWSKA 71 ; 


E > Choroby serca i płuc, 
Do Wspaniały zup:łaie nowy pro» srzyjmuje analzy plwociny, mo- 


: gram w 3 oddziałach: TPE 
; 01 2 do 9 Rana r b i ży "pa Sa Ao |od 40-686 


Bisle Chfsduna 29, telef. 17—91. . 


ezels biorstwa E 


4 Piękny oygan Rygo i ii 


s ala rz A L 


mioszka 


Cz. rzą ebowski i S. ka | 
| Łódź, u. Wólezzńska Ma 80. 


Wykożytya wszelkiego rodzaju roboty murarskie i cie- 
EE Z wla: :nych 
| Szr iee i koszto' ysy na żastania 


Ń | CZ NRODZIEJSKI ; 


tHe aroby wewnętrz, 
A ua Przyjmuje do 8 rano, 
— 21 [a pp. i od. T!/4—9 8 W, 14%6t 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Piotrkowska 198 
; (fentazya W kota: 0. j 

f 3) PATRYOTA (dramat). || 
14) POLITYKA MNIE Hi 
i ROB M (komiczny). || 


lub dostarczonych matergałów. | 
877 1042 | 


| 5) Cierpienia nieszczę” | 
| Słliwej matki (tragedya) 
{ 6) Wujaszek z Ameryki. 
: KOWCSCI 


Elektryczny erziestryon 
; Cud mechaniki, T 
| Grają: mandolina, trąbka, gi- 
| tara, zalifon, dzwony, forte- || 
| pian, gwizdek i różne inna f} 
iastrumenty. i 
Dyrektor zastrzega sobie pra 
we w razie potrzeby zamienia | 
-nig obrazu, 
Początek w święta i soboty ĵi” 
o godz. 3 po poł, a w dni po gł 
wszednie o g. 5 po poł. 
l 1713 —16—'5 


Mam „ZAS szczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opi e 


névia d: 5 waż Pd PROMOWA rzy l, Past i LĄ 


dźiernika ŚW 
Zapis dzieci od lat 3-ch przyjmuję od godziny KE o 


Z „szacunkiem Władysława | Ch oJ jacka, 1804 15.7 


Andrzeja 13. 

i} Przy'mue i od 4—8 wieczo-. 

Sirem. W niedziele i świąta od g 
10—1 po poł. -507—d 


dr. d. Siibarstrom 


ul. BENEDYKTA 7 (róg Promenady). 
shr, waneryczna i moczopić oda, 


KNER NAA i 


Zektad F- abi awSski — 


ka | Piotrowsidej 1 Anny Szatański e 


8 "Przyjmuje. dzieci od lst 3 
i „Godziny p: zyieć od 9 gi do 5-a 


PROROCY 


|| cbytecznych wiosów, 
Przyjmuje od 8—l-ej rano i od i-s 
wieez., panie od 4—5. . 


l 1. BRANA PRE 


mk 


aj Do „Dół. 165 A 
CB CO NNE SZ RABNZENOOGACY ZZA 


powrócił. 
ieszka 


| obaenie Krótka "No 


Przyjmuje od 2—4 p. p. 13:6r 


CEZ PT ZO EW EC TO DADA 
pam m | 3 4 wg. 2 

| Ər. Jelnicki 

TE ul. Andrzeja 7. 

jehoroby skórne, wene- 
|rcyczne i moczopłolowa, 
| JA 8—i0 r, 5—8 po pol, w nio- 
| lziela i świeta 9—'2 r. 


prof. Śpiewa 
"W SZKOLE MUZYCZNEJ 
pameng G. B. 


LAMPERTIEGO) 
prayieidia zas NA TOKIE. 


| -Palta zimowe 


©. Z moda8g0 materysła od rb. 18. 


| omitury MATYNAĆ, 


z welnisuego szewiotu od rb. 15. 


|: Spodnie zimowe 


_ Z dobrege szewiotu od rb. 475. 


(07 Kaz merz dakisl 


| nieszka Karola No 3, 


cbesnia 


sZawy 


Oferty ul Andrzeja 56 —4. 
f 1806—85 -— 4 


| orzyjmuje oa ò 7 po poł., w nie- 
dziela i swa od 9-11 rano. 


Garnitury dziecinne 1734—10 7 


PE KE RAKA EERE KN ZZA A] REA O A O ACE". NAWE DOK SEZ PA 


h cu pieknie śpiewających | muję codziennie od 8 du 


w dzień i przy świ q {iod 4 do 8 po poł., w niedziele od 8-ej 
eń 1 przy etle |do 1-ej rano i od 4 do G-ej po poludniu. 


są do nabycia w Hotelu $ Dia pań osobna poczekalnia. 


+ Rzymskim, ul Mkola Ę 
Dr. 


jewska 59. Hubert Brei 
tensteln z- Hóreu. 1884 3 «| i 
8 == w, ŚREDNIA JE 5. 


3 430 


| „Pęd weneryczne i skórne 
używany mak” -niowy „est do sprze : |. Bawrot 

dania za rb. 5. Wiadomość: ul. | Przyjrnuja od 8—10%,. i od 6—8 
„Preejazd nr 16, mieszk. 4. pierw |po pół, panie od 5—6. w nie- 
sze pi eko - 1745—6—65 I dziele | święta od 8—1 r. 637r 


roo ar at 


W- tłoczni „Rozwoju“, Przejazd Ne g 


W niedz! e i dni swiateczne- „magazyn otwarty” 
od godz. 6 — 10 rano i ód 1 mA po poludniu. 


EEA S rw 


Redaktor odpowiedzialny St Łąpiński, 


1463r . 


|CHOR WEWNĘTRZNE | DZIECĘCE | „yozne i moczopłciowe 


1 w połuduie 


B. Rejt, 


H. Szu: macher 


Nowy Rynek 5 IM. Schwartz w Zgierzu (Rynek) | 
Wyłączni reprezentanci na Królestwo Polskie i Gesarstwo: 


KRZYSZTOF BRUN i SYN 


w serw! Flag solar: 


i 


NREN 


dziesi i koe i 
od 


i peoo skórne i weneryczńe . 


-emea 


iÍ skóry i włosów, Radykalne usuwanie 


5. 


lekarski 


gi. gPa 


- od rb 350. | | | 
zł Ii iacinna p : , ANA, YE. 
PAROC KI powali: a sprzedaje tanio kamgarnowe isze- | In. Edgard Mitteistuedi l 

PAAR ET : wiotowe resztki na garnitury I pal-| mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA N 67 
ta najlepszego gatunku i najnow-| -_ . ZPPA PERSIĘ 

MAE? A deseni z pierwszorzędnych | Gr fk 8—9'/,r 1 cd5—67/, pp 

AJ a ryk , j riedeł y r y sa a? BWA. 

EMILA ŻA we 160 Nowy Rynek 75. | arokj wewnętrzna į NETWOWE. 
SCHMEGHLA RDZA 1429r 
o s= Pódź — i Nadszedł świeży transport | SSA PA r ARE ście jako.. 
Fi F, j Specyalis enor skornye - 
Piotrkowska 98. Kanarków z ¿ór Har- f nych, płciowych i chorób Włósów. Przyj” 


169762 | 


m chorób. TE 
Wasz? znych i niemoc płciowa 


D: SŁ LEWKOWICZ 


pawrócił. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przy,muie od 9—1 i od 6—8, dla 
pań od 5—6. W niedziele tylko 
od 9—3 po poł. - 1i4r 
ZORUN (;) krwi przy syphił' s'e. 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 1: 


Syphilic, skórne, Wonerg 


choroby dróg moczowych, 
Przyjm, od 8—1 ra:0 i 04 b—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
wiet tylk» do i tano. 7467 


Dr. $. KANTOR 


Choroby Skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Krótka Ne 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., pania od 5—6. = 1816 


DE Ignatiew 


Specyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 


i ulica Kznstantynowska No 11 m. 5. 


Przy muo od 11—12 rano i od. 
4—7 po poł. oedziennie, — 1490r 


Ur. M $ Iberstram 


CEGIELNIANA 25 


| powrACIE, 
Laborat aaa bakteryoloaiezna 
Szozap enie ochronne 


r w cholerze. 87155 


Dr. L. PRYBULSKI 


NERYCZNE S MOGZOPECIOWE 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 
panie od 5-—6 po poł., w niedziele od 9—1 
rano i od 3—6 po poł. 44%0—7— 


UD. Południowa AR 2, 


S. SZBATAIMD 
mieszka obecnie na Sredniej 8 2 
. Choroby Skórne wane. 


Leczenia Ap ak: i misażam. 
Przyjmiu,ś od g. 8—11'/, TAŃJ 
od 5—8!/, wiec. 4:9 r 


Dr. Ark. GOLDENBERG 


mieszka Widzewska 1064. 


jak dawniej 
Chor. wswngtrz., dzieci i akuszarya. 
Przyj ód 5—7 po połud, w nie- 
Sa LESIE od 10 de 12 w poł. 


;+.8B%—T 


' dbs g 


Felicya | 


(DENTYSTKA) 
powróciła. AE 
Dziolna Nr. I. 


_190Ł 3 


felczerkt-musużystka 


ŚREDNIA 23. 19073 


Wydawca W. Czajewski. 


